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IL M A T E R I A Ł Y I N O T A T K I

SAM UEL FISZM AN

MATERIAŁY MICKIEWICZOWSKIE 
W PARYSKICH ARCHIVES NATIONALES

Okres od października 1840 do w rześnia 1855 spędzony przez M ickiewicza  
w  Paryżu — z w yjątkiem  kilku krótszych w yjazdów  i dłuższego pobytu w e W ło­
szech w  r. 1848 — okres w ykładów  w  Collège de France, okres Spraw y T ow iań- 
sk iego, okres „Trybuny L udów ”, pracy w  B ibliotece A rsenału i przygotow ań do 
ostatniej podróży na Wschód, nagromadził w  paryskich zbiorach archiw alnych  
znaczną ilość m ateriałów, tak znaczną, że w ielo letn ie usilne poszukiw ania W łady­
sław a M ickiewicza, jak rów nież późniejszych badaczy nie zdołały w  całości tych  
m ateriałów  w ydobyć. Już sam a organizacja katedry słow iańskiej i pow ołanie na 
nią M ickiewicza zajm ow ały m inistrów, deputowanych, Ludwika Filipa, bo zatrącały
0 politykę zagraniczną Francji. Idee głoszone przez M ickiewicza z katedry w  Collège 
de France i na łam ach „Trybuny L udów ”, a dotyczące istotnych problem ów w e ­
w nętrznych i zew nętrznych Francji czasu przygotowań do rew olucji lutow ej oraz 
W iosny Ludów — zw racały na siebie pilną uw;agę kolejno nąinistrów króla L udw i­
ka Filipa oraz prezydenta Ludwika Napoleona. M isja do Turcji w ym agała zgody 
cesarza Napoleona III. Siłą rzeczy również inne spraw y dotyczące M ickiewicza, 
jak naturalizacja, praca w  B ibliotece Arsenału, pociągały za sobą obfitą w ym ianę 
pism  m inisterialnych. W kancelariach m inisterstw  gromadziły się bruliony, czysto- 
pisy, kopie listów , notatek i rozporządzeń. Rosło archiw alne dossier  M ickiewicza. 
N iezależnie od dokum entów  urzędowych — różnorodna działalność M ickiewicza  
w  Paryżu, jego rozliczne przyjaźnie i znajom ości pozostaw iły w  archiw ach pry­
w atnych w ie le  ciekaw ych m ateriałów , bezpośrednio lub pośrednio z M ickiewiczem  
zw iązanych.

D zięki przydzieleniu mi przez W ydział I Polskiej A kadem ii Nauk stypendium  
szóstej sekcji Ecole Pratique des H autes Études m iałem  m ożliw ość w  okresie 
10 w rześnia — 10 listopada 1964 podjąć próbę odszukania nie znanych jeszcze do­
tąd m ickiew iczow skich  archiw aliów . Przed w yjazdem  m ierzyłem  siły  na zam iary
1 ułożyłem  szeroki plan prac, ale na m iejscu trzeba było n iestety  zamiar m ierzyć  
w edług sił, a przede w szystk im  w edług ograniczonego czasu. Spośród w ielu  nęcą­
cych i obiecujących m ożliw ości należało wybrać kilka \  Poza B iblioteką Polską  
i M uzeum M ickiewicza, tych upragnionych i nieodzow nych celów  paryskich p ie l­

1 N iektóre z nich w skazała niedaw no S. S k w a r c z y ń s k a  w  publikacji 
Z paryskich m ater ia łów  m ickiew iczow skich .  „Pam iętnik L iteracki” 1964, z. 3.
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grzym ek m ickiew iczow skich, m usiałem  ograniczyć się do B ibliothèque N ationale  
i A rchives N ationales. Publikacja niniejsza, prezentująca znaleziska w  A rchives 
N ationales, jest zarazem  zdaniem  spraw y z ow ych w zruszeń n iezw ykłych , gdy po­
śród w ielu  oglądanych akt nagle zalśn i znane pism o poety albo jego nazw isko  
pojaw i się w  urzędow ym  dokum encie.

Pragnę przy tej okazji w yrazić słow a serdecznej w dzięczności kustoszow i działu 
now ożytnego A rchives N ationales, pani M arie-E lizabeth A ntoine, za cenne w sk a­
zów ki, które um ożliw iły  m i dotarcie do tek m ickiew iczow skich, oraz panu dr. René 
Ś liw ow skiem u za pom oc w  odczytaniu fotokopii rękopisów.

W publikow anych tutaj tekstach zm odernizowano ortografię i interpunkcję  
oraz ujednolicono układ graficzny. N ie w daw ano się w  szczegóły opisu dokum entów  
urzędow ych, sporządzanych przew ażnie na b lankietach m inisterialnych z licznym i 
nadrukam i o drugorzędnym  w  tym  w ypadku znaczeniu. Opis form alny rozszerzono 
ty lko przy autografach M ickiewicza.

I. Redagowanie katalogu rękopisów słowiańskich 
w Bibliotece Królewskiej

Jednocześnie z pow ołaniem  M ickiew icza w  dniu 8 w rześnia 1840 na katedrę 
języka i literatury słow iańsk iej w  C ollège de France — m inister ośw iecenia publicz­
nego Victor C ousin p ow ierzył poecie redagow anie katalogu rękopisów  słow iańskich  
znajdujących się w! B ib liotece K rólew skiej. P ierw szą zapow iedź, iż  M ickiew icz  
oprócz w ykładów  otrzym a i to zajęcie, zaw iera list Leona Fouchera — od chw ili 
narodzin projektu utw orzenia katedry słow iańskiej w  Paryżu pośredniczącego  
w  pertraktacjach m iędzy przyszłym  jej profesorem  a ministrem; — z 19 kw ietnia  
1840 (K 4, 205) 2. Zapowiedź ta znajdzie potw ierdzenie w  liśc ie  Cousina z 9 w rze­
śnia 1840 obok w iadom ości o nom inacji w  C ollège de France: „Enfin, m onsieur , 
par un arrêté  de la m êm e date ,  je  vous  ai chargé de la rédaction  d’un catalogue  
raisonné des manuscrits  s laves,  en d if féren ts  dialectes, qui sont à la Bibliothèque  
du Roi. Une som m e annuelle de mille  francs vous e s t  allouée à part ir  du  1er ja n ­
v ie r  sur le fonds de secours e t  d ’encouragem ent pour les sciences e t  les lettres.  
En conséquence, je  vous dem andera i de m ’adresser, tous les s ix  mois, un rapport  
sur ce trava il  [...]” (K 4, 226).

W listach  do Fouchera niejednokrotnie poruszał M ickiew icz spraw ę sw ych  
przyszłych zarobków  —  n ie  ulega w ątp liw ości, że dodatkowa praca w  B ibliotece  
m iała przede w szystk im  na celu  uzupełnienie n iezbyt w ysokiego honorarium z Co­
llège  de France, ale n ie  był to w zgląd jedyny. U porządkow anie i opisanie ow ych  
rękopisów  słow iańskich  stanow iło  potrzebę istotną, sięgali bow iem  do nich coraz 
częściej przede w szystk im  uczeni słow iańscy, wśród nich znajom i M ickiew icza ■— 
A. T urgieniew  i P. M uchanow  przy sw oich  publikacjach dokum entów  historycz­
nych. Poszczególne rękopisy B ib liotek i K rólew skiej w ym ien ił jeszcze J. D obrovskÿ, 
potem  S. Strojew '3. W późniejszym  okresie w ielokrotn ie podejm ow ano próby sporzą­

2 W pracy nin iejszej posłużono się następującym i skrótam i: К  =  K orespon­
dencja  A dam a M ickiewicza.  W ydał W. M i c k i e w i c z .  Wyd. 4. T. 3—4. Paryż  
1876— 1885; D =  A. M i c k i e w i c z ,  Dzieła. W ydanie Jubileuszow e. T. 15— 16. 
W arszawa 1955. P ierw sza liczba w skazuje tom , druga — stronę.

,3 J. D o b r o v s k ÿ ,  Institu tiones linguae Slavicae dialecti veteris.  Vindobonae 
1822. — С. С т р о е в ,  Описание памятников славянорусской литературы. Москва 1841.
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dzenia katalogu tych ręk op isów 4, lecz dokładny ich opis podał dopiero niedaw no  
L. C zerepnin5. U  początku tych prób um ieścić należy nazw isko M ickiewicza.

M ickiewicz pow ażnie potraktował sw oje obowiązki biblioteczne, ale zaprząt­
n ięty  całkow icie przygotow yw aniem  w ykładów , nie m ógł należycie w ykonać w y ­
m agającej w ie le  czasu, żmudnej pracy sporządzenia katalogu. Z odpow iedzi n a­
stępcy Cousina w  M inisterstw ie O świecenia Publicznego, A bla Villem aina, z 27 
października 1841 na n ie znany dotąd lis t poety wiadom o, że M ickiewicz, nie w i­
dząc m ożliw ości należytego w yw iązania  się ze sw ej funkcji, pragnął z niej zre­
zygnow ać. V illem ain pisał: „Je devais d ifférer  de répondre à la lettre par laquelle  
vous m ’annonciez l’in tention de vous dém ettre  de la fonction qui vous a été ac­
cordée par m on prédécesseur, e t  qui a pour ob je t  de rédiger un catalogue raisonné  
des manuscrits  slaves ex is tan t  d la Bibliothèque Royale. Votre délicatesse excessive  
vous fa it craindre de ne pouvoir vous livrer  assidûment à ce travail . Mais, d’autre  
part, Monsieur, je  m e  suis assuré que la modique rétribution qui vous est allouée 
à ce t i tre  vous est nécessaire. Je désire que vous la conserviez jusqu’au m om en t  
où je  pourrais la rem placer pour vous par un avantage supérieur” (K 4, 259).

Mimo tego pełnego uprzejm ości, uspokajającego w yjaśnienia V illem aina poczu­
w ał się jednak M ickiewicz do obowiązku w ypełn ienia przynajm niej części zleco­
nej pracy. Istnieją dwa św iadectw a sam ego poety: w  liście do Aleksandra Chodźki 
z 19 stycznia (D 15, 443) oraz w  liście sekretarza C ollège de France, Louis Sédillota, 
do M ickiew icza z 20 stycznia 1842 (K 4, 259), z których w ynika, iż M ickiewicz 
przesłał do M inisterstw a O świecenia Publicznego jakiś opis rękopisów  staro-cer- 
kiew no-słow iańskich  w  B ibliotece K rólew skiej. N iestety, mimo w ysiłków  W ładysła­
wa M ickiewicza i mimo obecnych poszukiwań w  archiw um  działu rękopisów daw ­
nej B iblioteki K rólew skiej, w  tekach dotyczących katalogów, w  tekach korespon­
dencji B iblioteki z M inisterstw em  O świecenia Publicznego, w  archiwum  M inister­
stw a, w  tekach korespondencji gabinetu m inistra, kancelarii ogólnej, w  alfabetycz­
nie ułożonych tekach spraw  różnego rodzaju — nie udało się tego opisu odnaleźć. 
Jak to jednak zazwyczaj w  pracach archiw alnych bywa, dokładne przejrzenie 
tek M inisterstw a O świecenia Publicznego pozwoliło nieoczekiw anie dotrzeć do in ­
nych n ie znanych m ateriałów. W tece F 17 3190 „Mickiewicz. Indem nité  annuelle” — 
obok w spom nianego rozporządzenia Cousina z 8 w rześnia 1840 i późniejszego roz­
porządzenia V illem aina z 19 grudnia 1840, obok brulionu listu  Villem aina do M ickie­
w icza z 19 grudnia 1840 (ogłoszonego przez W. M ickiewicza) i cytowanej odpow ie­
dzi z 27 grudnia 1841 na n ie znany dotąd list M ickiewicza — odnalazł się autograf 
tego w łaśnie brakującego listu  z 2 w rześnia 1841.

1. Rozporządzenie m inistra oświecenia publicznego, Victora Cousina, 
z 8 września 1840

O w ydaniu niniejszego rozporządzenia Cousin poinform ował M ickiew icza w  p i­
śm ie z tegoż dnia (zob. K. 4, 226).

4 Np. P. M a r t i n o  f, Les Manuscrits slaves de la Bibliothèque Impériale de 
Paris.  Paris 1858. — P. T e s t e ,  Catalogue de manuscrits  russes et slaves de la 
Bibliothèque Nationale.  Paris 1898.

5 JI. Ч е р е п н и н ,  Славянские и русские рукописи парижской Национальной библио­
теки. „Археографический Ежегодник“ 1961 (Москва 1962).
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U góry arkusza nadruk po lew ej stronie: „Ministère de l ’Instruction P ubli­
qu e”. Pod podpisem  Cousina, odręcznie: „Pour ampliation: Le Chef du Secrétaria t  
e t du  Cabinet, Ch. N erm ou ”.

Nous, M inistre Secrétaire d’Êtat au D épartem ent de l’Instruction  
Publique, Grand-M aître de l’Université de France,

Arrêtons:

Article 1.
M. Adam  M ickiewicz, chargé du cours de langue et de littérature  

slave au Collège de France, rédigera le catalogue des manuscrits slaves, 
en différents dialectes, qui sont à la B ibliothèque du Roi.

A rticle 2.

Un rapport sur le résultat de ce travail nous sera adressé, tous les 
s ix  mois, par M. M ickiewicz.

A rticle 3.

Il sera alloué à M. M ickiewicz, à partir du 1er novem bre 1840, u n e  
i n d e m n i t é  a n n u e l l e  d e  m i l l e  f r a n c s  sur le fonds de se­
cours et d’encouragement aux sciences et aux lettres.

Fait à Paris, le 8 septem bre 1840.
S igné: V. Cousin

PRZEKŁAD

My, M inister Sekretarz Stanu w  D epartam encie O św iecenia Publicznego, G rand- 
-M aitre U n iw ersytetu  Francji,

P ostanaw iam y:

A rtykuł 1
P. Adam M ickiew icz, w yk ładający język i literaturę słow iańską w  C ollège de 

France, sporządzi katalog rękopisów  słow iańskich , w  różnych narzeczach, znajdu­
jących się w  B ibliotece K rólew skiej.

A rtykuł 2
Co sześć m iesięcy dostarczany nam  będzie przez p. M ickiewicza raport o w y n i­

kach tej pracy.

A rtykuł 3
Przyznana zostanie p. M ickiew iczow i, począw szy od 1 listopada 1840, p e n s j a  

r o c z n a  t y s i ą c a  f r a n k ó w  z funduszu pom ocy i w spierania nauki i l ite ­
ratury.

Dane w  Paryżu, 8 w rześnia 1840.
Podpisał: V. Cousin
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2. Rozporządzenie m inistra oświecenia publicznego, Abla Villemaina,
z 19 grudnia 1840

O w ydaniu niniejszego rozporządzenia V illem ain poinform ow ał M ickiewicza  
w  piśm ie z tegoż dnia 6.

U  góry arkusza nadruk po lew ej stronie: „Ministère de l’Instruction P u b liqu e”. 
Pod podpisem  Villem aina: „Pour ampliation: Le Chef du Secrétariat, A. Danton”.

Le M inistre Secrétaire d ’Ëtat au département de l’Instruction Publi­
que, Grand-Maître de l’Université de France

V u  l’arrêté du 8 septem bre 1840, portant qu’il sera alloué d M. Adam  
M ickiew itz, chargé du cours de langue et de littérature slave au Collège 
de France, une indem nité annuelle de m ille francs, à partir du 1er no­
vem bre 1840, pour l’indemniser du travail de rédaction d’un catalogue 
de manuscrits slaves, en différents dialectes, qui sont à la Bibliothèque 
du Roi.

Arrête:

La somme de c e n t  s o i x  a n t  e - s i x  f r a n c s ,  s o i x a n t e - s i x  
c e n t i m e s ,  m ontant de l’indem nité  précitée pour les mois de novem bre  
et décembre 1840, sera ordonnancée au nom de M. Adam  M ickiew itz, 
sur le fonds porté au chapitre 20 du Budget de 1840, pour encouragement 
aux sciences et aux lettres.
Fait à Paris, le 19 décembre 1840.

PRZEKŁAD

M inister Sekretarz Stanu w  Departam encie O świecenia Publicznego, Grand- 
-M aitre U niw ersytetu  Francji

W zw iązku z postanow ieniem  z 8 w rześnia 1840 w  przedm iocie przyznania  
p. A dam ow i M ickiew iczow i, w ykładającem u język i literaturę słow iańską w  Col­
lège de France, pensji rocznej w  w ysokości tysiąca franków , począw szy od 1 lis to ­
pada 1840, jako wynagrodzenia za pracę nad sporządzeniem katalogu rękopisów  
słow iańskich, w  różnych narzeczach, znajdujących się w  Bibliotece K rólewskiej.

Zarządza:
Sum a s t o  s z e ś ć d z i e s i ą t  s z e ś ć  f r a n k ó w  s z e ś ć d z i e s i ą t  

s z e ś ć  c e n t i m ó w ,  stanow iąca w ym ienione w ynagrodzenie za m iesiące listopad  
i grudzień 1840, przekazana zostanie na nazw isko p. Adama M ickiewicza z fu n ­
duszów  w ym ienionych w  pozycji 20 Budżetu roku 1840, przeznaczonych na w sp ie­
ranie nauki i literatury.

Dane w  Paryżu, 19 grudnia 1840. Podpisał: Villem ain

3. A utograf listu  Mickiewicza do m inistra oświecenia publicznego, Abla
Villemaina, z 2 września 1841

L ist napisany jest na dwóch kartkach złożonych, o w ym iarach 25X19 cm. 
Papier cienki, b iały, przebijający pismo, bez znaków w odnych. T ekst listu  m ieści

6 Zob. W. M i c k i e w i c z ,  Ż yw o t  A dam a Mickiewicza.  T. 3. Poznań 1894, D o­
datek III.

Signé: Villem ain
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się na trzech stronach, czw arta czysta. U góry p ierw szej strony uwaga, zapew ne 
ręką V illem aina: „répondu”. Tekst zaw iera kilka podkreśleń n iew ątp liw ie obcą 
ręką, które m iały zw rócić uw agę na istotne m iejsca listu . L ist opatrzony jest 
stem plem  M inisterstw a O św iecenia Publicznego, num eram i rejestracyjnym i M ini­
sterstw a oraz A rchives N ationales. C harakter pism a staranny, bez przekreśleń, co 
św iadczy, że istn ia ł brulion. Jest bowiem, rzeczą w iadom ą, że M ickiew icz z tru­
dem  układał pism a w  sty lu  urzędowym .

W listach  z ow ego okresu przyrów nyw ał każdy swój w ykład do stoczonej 
bitw y, nazw ał kurs pracow itym , p isał, że jest nimi objuczony, że nie daje mu 
potrzebnego w ytchnienia. L isty  te św iadczą, że podstaw ą sum iennie opracow yw a­
nych w ykładów  była gromadzona z w ielk im  w ysiłk iem  biblioteka slaw istyczna.
0  książki zabiegał u Polaków , Francuzów, Rosjan, Serbów, Czechów, studiow ał 
je pilnie, a przygotow ania do w ykładów  spraw iały, że tydzień  dzielił się na dw ie 
części — zazw yczaj inne sw oje obow iązki i odw iedziny przyjaciół przesuw ał na 
dnie po w ykładzie. Przedstaw ien ie w ięc  w  liście  w ykładów  jako zajęcia absorbu­
jącego całkow icie, uniem ożliw iającego jak iekolw iek  inne prace, n ie jest czczą 
w ym ów ką. K onieczność pośw ięcenia się bez reszty w ykładom  zm usiła M ickiewicza  
do złożenia prośby o zw olnienie go z pracy w  B ibliotece, a tym  sam ym  do rezy­
gnacji z tak potrzebnego m u dodatkow ego dochodu. M ickiew icz zarazem  w skazał
1 polecił sw ego następcę.

Rekom endacja była bardzo trafna. Ludwik K orw in Jastrzębski (1805— 1853), 
absolw ent École R oyale des Chartes w  Paryżu, w yw oła ł w ie lk ie  poruszenie za­
rów no w e Francji, jak  i w  krajach słow iańskich  sw oją rozprawą (zamieszczoną 
w  „Journal Général de l ’Education P ublique” 1839), dowodzącą, że tzw. T ex te  
du Sacre  (Księga  E wangelii) z katedry w  Reim s, na który w  czasie koronacji przy­
sięga li królow ie francuscy, pisany jest w  części p ierw szej cyrylicą, w: drugiej g ła- 
golicą, a ponadto — że jest to autograf św . Prokopa, biskupa czeskiego, pow stały  
około roku 1030. Jean-Jacques C ham pollion (1778— 1867), archeolog francuski, pro­
fesor Jastrzębskiego w  École Royale des Chartes, podnosi zasługi Jastrzębskiego  
w  badaniach tego zabytku, pisząc m. in. „M. Jastrzębsk i qui a re trouvé  dans ce 
m anuscrit  d ’antiques souvenirs de sa patrie  et qui en  a, le prem ier,  exac tem ent  
qualifié le tex te  e t  reconnu le vér i tab le  contenu” 7.

M onsieur le M inistre,
Votre Excellence ayant bien voulu ordonnancer pour les trim estres  

passés le subside extraordinaire qui m ’a été accordé par le ministère  
précédent>, à la charge pour moi de faire un  catalogue raisonné deâ 
m anuscrits slaves qui se trouvent à la Bibliothèque Royale, j ’ai plusieurs 
fois essayé d’exécuter ce travail, mais comme il exige une grande assi­
duité et qu’il m ’est impossible d’em ployer m on tem ps autrem ent que 
pour mon cours, je ne puis me fla tter  d’avoir rem pli ma charge et je ne 
crois pas 7a m êm e pouvoir m ’en acquitter dans le courant de l’année 
prochaine. Cependant, le cataloque en question, ou pour m ieux dire une

7 Paléographie universelle .  C ollection de fac-sim ilés d’écritures de tous les 
peuples et de tous les tem ps... par M. S i l v e s t r  e... et accom pagnés d’explications 
historiques et descriptives par M. M. C h a m p o l l i o n - F i g e a c  et A. C h a  m - 
p o 11 i о n F ils. T. 4. Paris 1841, s. 238.

7a W autografie om yłkow o pow tórzone „pas”.
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notice spéciale sur ces anciens m onum ents slaves est absolum ent néces­
saire, vu leur haute importance paléographique, historique et littéraire; 
je crois donc de m on devoir de proposer à Votre Excellence de confier 
à un  autre ce travail. J e  m e  d é m e t s  de mon emploi à la B ibliothè­
que, e t  j e  r e n  o n e  e au traitem ent qui m ’est alloué à ce titre. S ’il m ’é­
tait permis de présenter en m êm e tem ps à Votre Excellence m on rem ­
plaçant, j ’oserais lui recommander un jeune Slavophile, seul en France, 
à ce que je sache, qui s’occupe de la paléographie slave. C’est M o n ­
s i e u r  J a s t r z ę b s k i .  Il est avantageusement connu dans les pays 
slaves par ses travaux littéraires; il sort de l’Êcole Royale des Chartes, 
et il s’est déjà fa it connaître en France par ses études bibliographiques 
dont M r Champollion-Figeac, son ancien professeur, a parlé avec beau­
coup d’éloges dans la seizième livraison de sa P a l é o g r a p h i e  u n i ­
v e r s e l l e .

Daignez, M onsieur le M inistre, agréer l’assurance du plus profond  
respect avec lequel.

J’ai l’honneur d’être de Votre Excellence le très humble et très 
obéissant serviteur,

A d a m  M i c k i e w i c z .  Chargé du cours 
de littératures slaves au Collège de France 8.

Paris, le 2 septembre, 1841 
Rue d’Am sterdam  №  1.

PRZEKŁAD

Panie M inistrze,
Wasza Ekscelencja zarządzić raczył w ypłacenie za ubiegłe kw artały przyzna­

nego m i przez poprzednie m inisterium  nadzwyczajnego subsydium , nakładającego  
na m nie obow iązek sporządzenia katalogu rozum owanego rękopisów  słow iańskich  
znajdujących się w  B ibliotece K rólew skiej; kilkakrotnie usiłow ałem  w ykonać tę 
pracę, poniew aż jednak w ym aga to w ielk iej pilności, a nie jestem  w  stanie po­
św ięcić czasu na nic innego, jak tylko na sw oje w ykłady, nie mogę się łudzić,

8 Mimo iż oficjalna nazwa katedry brzmiała: Chaire de langue et de littérature  
slave, M ickiewicz zarówno w  tym  liście, jak później w  liście do sekretarza C ol­
lège de France, L. Sèdillota, i w ielokrotnie w  wykładach używ ał liczby m nógiej, co 
niew ątp liw ie było przejaw em  tendencji odmiennej od tej, którą reprezentow ał 
P. S a f a r i k  w  sw ej Geschichte der slavischen Sprache und Literatur.  W ogła­
szanej tu korespondencji m inisterialnej term iny „littérature s la v e” oraz „li t téra­
tures slaves"  używ ane są w ym iennie, ale rychło przestało to być sprawą obojętną. 
Sédillot w  sw ej notatce z r. 1868 referując dyskusję, jaką nazw a tej katedry  
w  ow ym  czasie w yw ołała, podkreślił (Archives N ationales, teka F 17 13553 „Collège 
de France”): „La discussion qui a été suscitée cette  année au corps législatif sur le 
pluriel à introduire dans le t i tre  de la chaire, a été soutenue par les amis de la 
Pologne, et les journaux officiels de S .-Pétersbourg ont com battu  la proposition  
avec  une singulière passion. C’est jus tem ent cet antagonisme qui donne l ’im por­
tance à l’affaire. Ce n’est plus une question de grammaire, c’est une question toute  
po li t ique”.

P a m ię tn ik  L itera ck i 1965, z. 4. 10



472 SA M U EL FISZ M A N

że spełnię to polecenie, i n ie sądzę naw et, abym  je m ógł w ykonać w  ciągu  
roku następnego. T ym czasem  rzeczony katalog albo, ściślej pow iedziaw szy, od­
dzielna notatka o tych  starych zabytkach słow iańskich  jest n iezm iernie potrzebna  
ze w zględu na ich w ielką w agę paleograficzną, historyczną i literacką; uważam  
w ięc za sw ój obow iązek zaproponow ać W aszej E kscelencji pow ierzenie tej pracy 
kom uś innem u. R e z y g n u j ę  ze sw ego stanow iska w  B ibliotece i z r z e k a m  
s i ę  przyznanego m i z tego tytu łu  honorarium . Jeśli byłoby mi w olno jednocze­
śn ie przedstaw ić Waszej E kscelencji m ojego zastępcę, ośm ieliłbym  się polecić 
m łodego slaw istę, jedynego w e  Francji, o którym  w iem , że zajm uje się paleografią  
słow iańską. Jest to p a n  J a s t r z ę b s k i .  C ieszy się on dobrą opinią w  krajach  
słow iańskich  dzięki sw ym  pracom literackim ; ukończył École R oyale des Chartes 
i jest już znany w e Francji dzięki sw ym  studiom  bibliograficznym , o których  
pan C ham pollion-Figeac, jego były profesor, pisał z ogrom nym  uznaniem  w  sie­
dem nastym  poszycie sw ojej P a l é o g r a p h i e  u n i v e r s e l l e .

Raczy Pan, P anie M inistrze, przyjąć zapew nienie m,ego najgłębszego uszano­
w ania, z jakim  m am  zaszczyt być W aszej E kscelencji w ie lce  uniżonym  i pow ol­
nym  sługą,

A d a m  M i c k i e w i c z  
w ykładający literatury słow iańskie  

w  C ollège de France 8
Paryż, 2 w rześnia 1841 
ulica d’A m sterdam  nr 1

II. Starania o naturalizację
Sprawa uzyskania obyw atelstw a francuskiego poruszona została już w  toku  

pertraktacyj o katedrę w  C ollège de France. W Lozannie M ickiew icz m iał tytu ł 
profesora zw yczajnego, sądził w ięc, że ten sam  ty tu ł otrzym a w  Paryżu. Okazało  
się to jednak niem ożliw e. Zasłaniano się przepisam i, które jakoby w iązały  przy­
znanie tego tytu łu  z nadaniem  obyw atelstw a, ale zapew niano, że to czcza for­
m alność, że to kw estia jednego roku.

„N’étant pas encore naturalisé Français , vous ne pourriez ê tre  im m édia tem en t  
nom m é t i tu la i r e 9; mais, en a ttendant,  vous seriez chargé du  cours avec  le tra i te ­
m e n t  intégral. A près  le délai légal vous  obtiendrez sans difficulté  la naturalisation  
s ’il vous convient de la dem a n der” (K 4, 203) — donosił M ickiew iczow i m inister  
ośw iecenia publicznego V ictor Cousin w  liśc ie  z kw ietnia 1840. „Le m inis tre  a dû 
vous écrire pour la naturalisation c’es t  une simple formalité ,  qui n ’entraîne au­
cune obligation pour vous, e t  qui n’en lève  rien  à vos sen tim ents  ni à vo tre  na­
tionali té” (K 4, 204) — w yjaśn ia ł Foucher. K siążę Adam  Czartoryski, relacjonując 
sw oją rozm owę z Cousinem , zaw iadom ił M ickiewicza w  lipcu 1840: „ponieważ nie 
jesteś Francuzem , n ie m ożesz zrazu być, jak tylko chargé du  professorat e t  non 
pas titulaire-, ale że n iezaw odnie po jednym  roku zostaniesz tytularnym  profeso­
rem ; ten przeciąg czasu będąc [!] dostatecznym , aby nabyć m ałą naturalizację. 
Tak prawo chce” (K 4, 222).

M ickiew icz otrzym ał nom inację profesora tym czasow ego, podpisaną przez m i­
n istra ośw iecenia publicznego. N om inację profesora zw yczajnego m usiałby pod­
pisać Ludwik F ilip . A le Cousin, zaw iadam iając M ickiew icza o nom inacji, jedno­
cześnie zapew niał: „L ’ordonnance portan t vo tre  nomination défin it ive  sera soumise

9 „Titulaire” oznacza tu  ‘zw yczajn y’.
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à la signature de Sa Majesté, aussitôt que vous aurez rem pli les conditions né­
cessaires pour être naturalisé, c ’est-à-dire ,  après la première année de vo tre  séjour  
en France, e t  après Vaccomplissement facile de quelques form ali tés” (K 4, 226).

A jednak — mimo tych w szystk ich  w yjaśnień  i zapew nień — M ickiew iczow i 
nie pow iedziano całej prawdy. U jaw nił ją znacznie później ów czesny sekretarz 
C ollège de France, Louis Sédillot, w  notatce przeznaczonej dla M inisterstw a O św ie­
cenia Publicznego: „On a créé en 1840 une chaire de slave au Collège de France, 
mais on n’a jam ais  nom m é un professeur titulaire pour ne pas déplaire à la Rus­
s ie” 10. We w rześniu  1840 Foucher zapow iedział M ickiewiczow i: „Aussitôt que vous  
serez  à Paris , je  vous conduirai chez le ministre, puis à la mairie de Varrondisse­
m e n t  que vous habiterez, pour la naturalisation” (K 4, 229).

M ickiewicz istotnie rychło po sw oim  zainstalow aniu się w  Paryżu dopełnił tej 
form alności i 15 kw ietnia 1841 złożył potrzebne ośw iadczenie w  m erostw ie I Okrę­
gu (D 16, 669—670). Jeszcze w cześniej zapew nienie, że nie istn ieją żadne przeszko­
dy w  uzyskaniu przezeń obyw atelstw a francuskiego, w yraził adm inistrator Collège 
de France, Jean Letronne, w  liście z 2 kw ietnia 1841 n . Rozpoczął się okres czekania  
i coraz to w znaw ianych starań, które trw ały długo i ostatecznie nie dały rezul­
tatu. W roku 1843 w  liście do m inistra spraw w ew nętrznych M ickiewicz prośbę 
sw oją w znow ił, ale bezskutecznie (D 16, 545—547). Rychło do przyczyn niejako od 
poety niezależnych doszły powody, których sam dostarczył: charakter w ykładów , 
zw łaszcza kursu czwartego, i ich zaw ieszenie, organizacja legionu w e W łoszech, 
a najbardziej redagow anie „Trybuny L udów ”. N iebezpieczny ze w zględu na poli­
tykę zew nętrzną Francji — staje się M ickiewicz groźny dla polityki w ew n ętrz­
nej. O uzyskaniu obyw atelstw a m ow y już być n ie mogło. M ickiew iczow i groziło 
naw et w ydalenie z Francji. Dopiero po zamachu stanu Ludwika Napoleona w  gru­
dniu 1851, w ierny sw oim  napoleońskim  złudzeniom, z nową nadzieją rozpocznie 
starania. Teka korespondencji urzędowej dotycząca tej spraw y zachow ała s ię

w  archiw um  M inisterstw a Spraw iedliw ości BBg^g '<'738 X 5, „Dossier M ick iew icz”. 
O istn ieniu  jej w iedział już syn poety, a naw et nazajutrz po rew olucji, 4 w rze­
śnia 1870, udało mu się dotrzeć w  kilku archiw ach do niektórych dokum entów. 
„W w rześniu 1870 r. przepisałem  dossier  ojca mojego w  prefekturze policji, zna­
lazłem  parę dokum entów o nim  w  archiw ach Spraw W ewnętrznych i M inisterium  
O św iaty Publicznej. D ow iedziałem  się, że inne dokumenta znajdują się w  A rchi­
w ach Narodowych, dossier  M ickiewicza nosi numer 7738X5. Udzielono m i z tego  
źródła parę dokum entów  m ałej w ag i” 12.

Z ogłoszonych przez W ładysława M ickiewicza tekstów  w ynika, że wśród tych  
dokum entów  znalazł się raport prefekta policji D epartam entu Sekw any 13 — tekst 
ów  z n iew ielk im i zm ianam i powtarza zaw arty w  tece list prefekta do m inistra  
spraw iedliw ości z 22 w rześnia 1852. Kopię listu  do m inistra spraw iedliw ości 
z 11 w rześnia 1855 W. M ickiewicz m usiał znać przedtem , bo tekst zam ieścił już 
w1 w ydaniu Korespondencji  z 1870 roku. Ponadto z innych archiw ów  zaczerpnął 
kilka dokum entów w  tej kw estii, w śród nich korespondencję n iechętnego M ickie-

10 A rchives N ationales, teka F 17 13553 „Collège de France”.
11 L. M i c k i e w i c z ,  A dam  Mickiewicz, sa vie  et son oeuvre.  Paris 1888, 

s. 198.
12 A dam  Mickiewicz, sa v ie  e t  son oeuvre, s. 343. — Ż y w o t  Adam a M ickie­

w icza ,  t. 4, s. 321.
13 A dam  Mickiewicz,  sa vie  et son oeuvre, s. 355—358. — Ż y w o t  A dam a M ickie­

w icza,  t. 4, D odatek X LIX .



474 SA M U EL  FISZ M A N

w ieżow i m inistra ośw iecenia publicznego, Hipolita Fortoula, z m inistrem  spraw  
zagran icznych 14, dotyczącą opartego na donosach podejrzenia, że M ickiew icz po­
dejm ując w yk ład y w  C ollège de France m iał jakoby podpisać zobow iązanie, że nie 
będzie się w ypow iadał n ieprzyjaźnie o polityce Rosji. Poszukiw ania w  M inister­
stw ie  Spraw  Z agranicznych tego dom niem anego zobow iązania — nie dały w yniku  
pozytyw nego.

Odnaleziona teka M inisterstw a Spraw iedliw ości zaw iera n ie znany dotąd list  
M ickiew icza do księcia prezydenta Ludwika N apoleona z 22 lutego 1852, kopie 
praw ie identycznego podania M ickiew icza do m inistra spraw iedliw ości z 6 marca 
1853 i z 11 w rześnia 1855, pozw alające w nieść pew ne poprawki do tekstu opubliko­
w anego, oraz korespondencję m inistra spraw iedliw ości w  spraw ie starań M ickie­
w icza o uzyskanie obyw atelstw a francuskiego w  latach  1852— 1855. W św ietle  od­
nalezionych m ateriałów  rzecz ta przedstaw ia się następująco. Gdy 22 lutego 1852 
M ickiewicz zw rócił się do księcia prezydenta Ludw ika Napoleona w  spraw ie u zy­
skania naturalizacji, 8 m arca m inister spraw iedliw ości poprosił o opinie m inistra  
policji, prefekta policji oraz m inistra ośw iecenia publicznego. Na podstaw ie otrzy­
m anych negatyw nych  opinii m inistra policji (z 20 marca) i prefekta policji (z 22 
w rześnia) — w  M inisterstw ie Spraw iedliw ości sporządzona została 27 w rześnia  
notatka z rezolucją odm ow ną. Na początku października decyzję tę zakom unikowano  
m inistrow i policji oraz p refektow i policji D epartam entu Sekw any, który przekazał 
ją M ickiew iczow i. Jeszcze w cześn iej, bo na początku sierpnia, w  rozm ow ie z kom i­
sarzem  policji, Hébertem , M ickiew icz dow iedział się o niektórych w ysuniętych  
przeciwko niem u zarzutach — w ynikało z nich, że uw ażany jest za zw olennika  
poglądów  socjalistycznych (D 16, 488—490).

W ciągu roku 1852 zaszły istotne zm iany w  sytuacji służbow ej M ickiewicza. 
12 kw ietnia Ludw ik N apoleon na w niosek  Fortoula defin ityw nie pozbaw ił M iche- 
leta, Quineta i M ickiewicza katedr w  C ollège de France. W w yniku w ielu  in ter­
w encji 30 października Fortoul podpisał rozporządzenie m ianujące M ickiewicza  
bibliotekarzem  w  B ibliotece A rsenału. Z tej w ięc racji M ickiew icz ponow ił w ów czas 
zachody o naturalizację. 6 m arca 1853 przesłał m inistrow i spraw iedliw ości obszer­
ne podanie, zaw ierające dotychczasow e dzieje tych starań i m ylną inform ację, że 
prośby z 22 lutego 1852 w  ogóle nie rozpatryw ano z przyczyn form alnych, w  zw iąz­
ku z odw ołaniem  go ze stanow iska profesora. W sukurs M ickiew iczow i przyszedł 
książę Napoleon Bonaparte, który 17 marca poparł jego prośbę w  liście do m inistra  
spraw iedliw ości, a ponadto w  liście  do prefekta policji z 23 kw ietn ia (K 3, 64—65). 
M inister spraw ied liw ości zw rócił się ponow nie o uzupełniającą inform ację do 
m inistra policji i opierając się na niej, podjął decyzję w  form ie łagodniejszej'n ieco  
od poprzedniej, n iem niej jednak odm owną, o czym  zaw iadom ił księcia Napoleona 
Bonapartego.

W zw iązku z pow ierzoną sobie m isją na W schód M ickiew icz postanow ił raz 
jeszcze zw rócić się do w ładz francuskich z prośbą o przyznanie obyw atelstw a. 
11 w rześnia 1855, w  dniu w yjazdu, przesłał tekst sw ego pism a z 6 marca 1852 do 
m inistra spraw iedliw ości. Prośby tej, już ostatniej, n ie zdołano rozpatrzyć. Francja  
pozbawiona została zaszczytu, by Adam  M ickiewicz w szed ł w  poczet jej obyw ateli.

14 A dam  M ickiewicz ,  sa v ie  e t  son oeuvre,  s. 352—354. — Ż y w o t  A dam a M ickie ­
w icza,  t. 4, D odatek XLII, XLV, XLVI.
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1. Autograf listu Mickiewicza do księcia prezydenta Ludw ika Napole­
ona, z 22 lutego 1852
L ist napisany na dwóch kartkach złożonych o w ym iarach 25X18 cm, papier 

krem ow y gruby ze znakiem  wodnym : „Im prim erie  Nationale 1850”, z herbem  P a­
ryża w  środku. Tekst m ieści się na pierw szych dwóch stronach, pozostałe dwie 
czyste. W lew ym  górnym rogu, obok nagłówka, stem pel opłaty skarbowej, numer 
rejestracyjny A rchives N ationales; w  lew ym  dolnym rogu uwaga: „Enreg. O (rien 
depuis 1841)”.

à Monseigneur
Le Prince Président de la République

Monseigneur.
Appelé, il y  a onze ans, à rem plir la chaire des littératures slaves 

au Collège de France, j ’ai voulu dès lors acquérir la qualité de citoyen  
français. Je fis donc le quinze avril m il huit cent quarante et un  devant 
M r le Maire du Premier Arrondissem ent de Paris la déclaration prescrite 
par l’article 3 de la Constitution du 22 Frimaire an V I I I 15.

Depuis lors j ’ai constam ment résidé en France.
Je me trouve donc avoir rempli les conditions prévues par l’art. 6 de 

la loi du 3 décembre 1829 16 sur la naturalisation des étrangers en France.
J ’ai l’honneur de Vous demander de vouloir bien me faire délivrer 

des lettres de naturalité afin que je sois admis à jouir des droits de 
citoyen français.

Daignez agréer, Monseigneur, l’assurance de mon profond respect
Adam M ickiewicz 

chargé du cours au Collège de France
Paris, Rue de l'Ouest, 44 
le 22 février 1852

PRZEKŁAD

Do Jego W ysokości
K sięcia Prezydenta Republiki

Wasza W ysokość,
Pow ołany 11 lat tem u do objęcia katedry literatur słow iańskich w  Collège 

de France, pragnąłem  nabyć prawa obyw atela francuskiego. Złożyłem  w ięc  
15 kw ietnia 1841 przed m erem  Pierw szego Okręgu Paryża deklarację przew idzia­
ną artykułem  3 K onstytucji z 22 F rim aire 'a roku V I I I 15.

Od tego czasu stale przebyw ałem  w e Francji.
Sądzę w ięc, że spełniłem  w arunki przewidziane artykułem  6 ustaw y z 3 gru­

dnia 1829 16, dotyczącym  naturalizacji cudzoziem ców w e Francji.
Mam zaszczyt zwrócić się do Pana z uprzejmą prośbą o w yrażenie łaskaw ej

15 Frimaire  — trzeci m iesiąc w  kalendarzu republikańskim  (21, 22 lub 23 X I — 
20, 21 lub 22 X IIj. W grudniu 1799, tj. w  VIII roku Republiki, Bonaparte sporządził 
w spom nianą tu konstytucję.

16 W publikow anych tu  dokum entach urzędow ych dwukrotnie mowa o ustaw ie  
z 3 grudnia 1849.
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zgody na w ydanie m i aktu naturalizacji, aby m i w olno było korzystać z praw  
obyw atela francuskiego.

Wasza W ysokość raczy przyjąć zapew nienie m ego najgłębszego szacunku

A d a m  M ick iew icz  
w ykładający w  C ollège de France

Paryż, ulica de 1’O uest 44 
22 lutego 1852

2. Brulion pism a m inistra  sprawiedliwości i strażnika pieczęci, Jacques
Abbatucciego, do m inistra  policji, Charlem agne’a de Maupas, i p re ­
fek ta policji D epartam entu  Sekwany, P ie rre  Pietriego, oraz do m i­
n istra  oświecenia publicznego, H ipolita Fortoula, z 8 m arca 1852

Na środku m arginesu p ism a zaznaczono: „U rgent”, a poniżej: „Cons. le M tr<* 
de la Police e t  le M tre de Vlnst°n Publique faire rem arqu er  que la suspension des  
cours doit par t icu lièrem ent f ix e r  l’a tten tion  du gouv. Consulter le P réfe t  de la 
Police. U rgen t”.

Paris, le 8 mars 1852

M r le M inistre (de la Police) et cher Collè[gue],
le S r Adam  Bernard M ickiewicz, chargé du cours des littératures  

slaves au Collège de France, a form é une demande tendant à obtenir sa 
naturalisation.

Le cours que faisait le pétitionnaire ayant été suspendu, cette circon­
stance, en éveillant toute Vattention du Gouvernement, doit le rendre  
très circonspect dans l’exam en de la demande et dans l’enquête prescrite  
par la loi du 3 décembre 1849. Je vous prie de vouloir bien me trans­
m ettre  avec des renseigts sur la conduite, la position de fam ille et de 
fortune et les titres du pé titre à la faveur qu’il sollicite, votre avis afin  
de savoir s’il en est digne, surtout au p o i n t  d e  v u e  p o l i t i q u e .

8 mars 1852 m êm e lettre au P réfet de la Seine
8 mars 1852 m êm e lettre  au M inistre de l’Instr. Publique, en term i­

nant ainsi le dernier paragraphe. Je vous prie de vouloir bien me com­
m uniquer tous les renseigts que votre départ1 possède sur cet étranger, 
notam m ent en raison des d ifficu ltés que son cours a suscitées, et de me  
faire savoir si, à votre avis, surtout au point de vue politique, cet étran­
ger peut être admis sans aucun inconvénient à fouir des droits français.

PRZEKŁAD

Paryż, 8 marca 1852
P anie M inistrze (Policji) i Drogi Kolego,
pan Adam Bernard M ickiew icz, w yk ładający literatury słow iańsk ie w  C ollège 

de France, w niósł prośbę o uzyskanie obyw atelstw a.
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Poniew aż w ykłady, które petent prowadził, zostały zaw ieszone, okoliczność ta 
zaprząta uw agę rządu i skłania do dużej przezorności w  rozpatrzeniu podania 
i w  zastosow aniu dochodzenia przepisanego ustawą z 3 grudnia 1849. Proszę Pana  
uprzejm ie, by zechciał Pan przekazać m i inform acje o zachow aniu się, sytuacji 
rodzinnej i m ajątkow ej oraz o prawach petenta do łaski, o którą usiln ie prosi, 
a także P ańską opinię pozw alającą ustalić, czy jest on tego godzien, prżede 
w szystk im  z p u n k t u  w i d z e n i a  p o l i t y c z n e g o .

8 marca 1852 to sam o pism o do Prefekta [Policji D epartam entu] Sekw any  
8 marca 1852 to sam o pism o do M inistra O świecenia Publicznego, z w łączeniem  

końcow ego ustępu. Proszę uprzejm ie, by zechciał m i Pan przekazać w szystk ie  
w iadom ości, którym i rozporządza Pański departam ent odnośnie do tego obcokra­
jow ca, szczególnie dotyczące trudności, które spraw iły jego w ykłady, oraz poinfor­
m ow ać m nie, czy obcokrajow iec ten m ógłby pod w zględem  politycznym  bez szkody  
być dopuszczony do używ ania praw francuskich.

3. Odpowiedź m inistra policji, Charlem agne’a de Maupas, z 20 m ar­
ca 1852, na pismo m inistra sprawiedliwości i strażnika pieczęci, Jac­
ques Abbatucciego 17

U  góry arkusza nadruk po lew ej stronie: „Ministère de la Police G énérale”. 
Obok notatka: „Classer en a ttendant les autres réponses. A [bbatucci]”, a na m argi­
nesie: „au su je t  de la dem ande en naturalisation form ée par le S r M ickiewicz,  r é ­
fugié polonais”. Pod tekstem  pierw szej stronicy: „M. le Ministre de la Just ice”.

Paris, le 20 mars 1852
M onsieur le M inistre et Cher Collègue,
Vous m ’avez fa it l’honneur de me demander, par une lettre en date 

du 8 de ce mois, mon avis sur la suite qu’il convenait de donner à une 
d e m a n d e  e n  n a t u r a l i s a t i o n  form ée par le S r Adam  Bernard 
M ickiewicz, réfugié polonais, chargé du cours de littérature slave au 
Collège de France.

A  plusieurs reprises, l’attention du gouvernem ent a été appelée sur les 
actes à l’aide desquels cet étranger cherche à entretenir dans les rangs 
de l’émigration polonaise des illusions dangereuses, et à susciter à l’in­
térieur des embarras au G ouvernem ent Français. A vant le 13 ju in  il 
était le rédacteur en chef de la  „T r i b  u n e  d e s  P e u p l e  s”, et, 
malgré les avertissem ents les plus sévères et dont il n ’a tenu  aucun 
compte, il a continué à prendre part à la rédaction de cette feuille in ­
cendiaire, tan t qu’elle a existé. Le S r M ickiewicz appartient à une caté­
gorie exceptionnelle de réfugiés qui s’étaient fa it les soutiens de p lu­
sieurs publications ayant pour but de pousser au désordre et de propager

17 N astępna odpowiedź prefekta policji D epartam entu Sekw any, z 22 w rze­
śnia 1852, n ie w ym aga przytoczenia, powtarza bow iem  — jak już zaznaczono —  
z n iew ielk im i zm ianam i tekst ogłoszony przez W. M i c k i e w i c z a  (zob. przy­
pis 13).
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les doctrines du socialisme dans la classe ouvrière. Je dois ajouter que 
le S ieur M ickiew icz est le plus dangereux de tous les réfugiés polonais, 
parce que les ressources de son esprit et de son imagination lui perm et­
ten t de propager, avec le plus de succès, les doctrines anarchiques et 
subversives.

Par ces m otifs, que vous apprécierez, je l’espère, j ’estime que dans 
l’in térêt de l’ordre, il n ’y  a pas lieu d’accorder la naturalisation au 
Sieur M ickiewicz.

Agréez, M onsieur le M inistre et Cher Collègue, l’assurance de ma 
haute considération.

Le M inistre de la Police Générale 
de Maupas

PRZEKŁAD

Paryż, 20 marca 1852
P anie M inistrze i Drogi K olego,
Zaszczyciłeś m nie Pan zw racając się w  liśc ie  z 8 bieżącego m iesiąca z zapy­

taniem  o m oje zdanie w  spraw ie stanow iska, jakie należy zająć odnośnie do 
p r o ś b y  o o b y w a t e l s t w o ,  w niesionej przez pana Adama Bernarda M ickie­
w icza, em igranta polskiego, w ykładającego literaturę słow iańską w  C ollège de 
France.

K ilkakrotnie uw agę rządu ściągało na sieb ie postępow anie tego obcokrajow ca, 
dążące do podtrzym yw ania n iebezpiecznych złudzeń w śród em igracji polskiej 
i przysporzenia rządow i francuskiem u kłopotów  w ew nętrznych. Przed 13 czerw ca  
był on redaktorem  naczelnym  „ T r y b u n y  L u d ó  w ” i m im o najsurow szych  
ostrzeżeń, z którym i się bynajm niej nie liczył, nadal uczestniczył w  redagow aniu  
tego podburzającego pism a, dopóki ono istniało. Pan M ickiew icz należy do tej w y ­
jątkow ej kategorii em igrantów , którzy stale popierają liczne publikacje m ające na 
celu sian ie  zam ętu i propagow anie idei socjalistycznych  wśród k lasy  robotniczej. 
W inienem  dodać, że pan M ickiew icz jest najbardziej niebezpieczny ze w szystk ich  
em igrantów  polskich, poniew aż zasoby jego um ysłu  i fantazji pozw alają mu g ło­
sić z najw iększym  pow odzeniem  doktryny anarchistyczne i w yw rotow e.

Z pow yższych w zględów , które jak m am  nadzieję, podzieli Pan, sądzę, że nie  
można w yrazić zgody na przyznanie obyw atelstw a panu M ickiew iczow i.

Proszę przyjąć, P anie M inistrze i Drogi Kolego, w yrazy m ego w ysokiego sza ­
cunku

M inister P olicji Generalnej 
de Maupas

4. N otatka sporządzona w M inisterstw ie Sprawiedliwości 27 września
1852
Na m arginesie notatka: „Mr M ick iew icz  ancien professeur au Collège de Fran­

ce d de de naturalisation. C om m e le p réfe t  e t  le m in is tre  de la police e t  par les 
m êm es motifs , je  propose le re je t .  A bba tu cc i”. Obok ostatniego akapitu tekstu: 
„U faudra donner avis  du  re je t  du  M tre de la Police”.

Le Sieur M ickiew icz (Adam  Bernard) né en 1799, dans le Duché de 
Lituanie (Pologne), ancien professeur de littératures slaves au Collège
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de France, dem eurant à Paris, rue de VOuest 44, sollicite sa naturalisa­
tion.

Cet étranger a fa it le 15 avril 1841, à la mairie de son domicile, la 
déclaration prescrite par Varticle 3 de la constitution de Van V I I I 18. 
Plus de d ix  années se sont écoulées depuis cette époque, de sorte qu’il 
se trouve rem plir les conditions de l’article 6 de la loi du 3 X bre 1849, 
et pourrait être naturalisé si les renseignements recueillis sur sa conduite 
politique ne faisaient obstacle à une pareille mesure.

Dès avant les événem ents de février 1848 les leçons du Sieur Mic­
kiew icz au Collège de France avaient été suspendues par suite du scan­
dale que causait dans le monde politique, littéraire et religieux sa pro­
pagande panslaviste en faveur de la Russie et hostile au gouvernem ent 
français.

Depuis février, il s’est activem ent occupé de la form ation d’une 
légion polonaise. Il s’est rendu en Italie lors de l’insurrection de Rome 
et a cherché à agiter le pays. Enfin  il a été à Paris l’un des principaux  
fondateurs et le rédacteur en chef de la „Tribune des Peuples”, journal 
démagogique. Il n ’a abandonné ce poste que sur des menaces d’expulsion  
du territoire.

Cet étranger qui ne jouit pas d'une grande considération près des 
Polonais réfugiés est d’autant plus dangereux que son intelligence et son 
esprit lui perm etten t de propager avec le plus de succès les doctrines 
anarchiques et subversives.

Le M inistre de la Police et le Préfet de la Seine estim ent que la 
demande ne doit pas être accueillie.

Je propose le rejet.
27. 7bre 1852

PRZEKŁAD

Pan M ickiew icz (Adam Bernard) urodzony w  r. 1799 w  K sięstw ie L itew skim  
(Polska), były profesor literatur słow iańskich  w  Collège de France, zam ieszkały  
w  Paryżu przy u licy  do 1’Ouest 44, ubiega się o obyw atelstw o.

Obcokrajowiec ten złożył 15 kw ietnia 1841 w  m erostw ie sw ego zam ieszkania  
deklarację przepisaną artykułem  3 K onstytucji roku V I I I 18. Od tego czasu upłynęło  
ponad dziesięć lat, spełnione w ięc zostały w arunki artykułu 6 ustaw y z 3 grudnia  
1849, i obyw atelstw o m ogłoby być przyznane, gdyby na przeszkodzie w  tym  w zg lę­
dzie nie stanęły  zebrane inform acje o jego zachowaniu się politycznym .

Po wypadkach lu tow ych 1848 w ykłady pana M ickiew icza w  C ollège de France 
zostały zaw ieszone skutkiem  zgorszenia w yw ołanego w  św iecie politycznym , lite ­
rackim  i religijnym  przez jego propagandę panslaw istyczną na korzyść Rosji, a n ie ­
przyjazną rządowi francuskiem u.

18 Zob. przypis 15.
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Po lutym  zajm ow ał się czynnie form acją legionu polskiego, udał się do Włoch  
w  czasie pow stania w  Rzyrpie i dążył do podburzania kraju. W reszcie był on 
w  Paryżu jednym  z g łów nych założycieli i redaktorem  naczelnym  „Trybuny L u­
dów ”, pisma dem agogicznego. Z rezygnow ał z tego stanow iska dopiero pod groźbą 
w ydalenia z terytorium  Francji.

Obcokrajowiec ten, m im o że nie cieszy się zbyt w ielk im  pow ażaniem  w śród  
polskich em igrantów , jest jednak bardzo niebezpieczny, poniew aż jego um ysł 
i in teligencja pozw alają m u propagować z najw iększym  pow odzeniem  idee anar­
chiczne i w yw rotow e.

M inister policji i prefekt [Departam entu] Sekw any sądzą, że jego prośba nie 
pow inna być uw zględniona.

Proponuję odm owę.
27 w rześnia 1852

5. Brulion pism a m inistra  sprawiedliwości i strażnika pieczęci, Jacques
Abbatucciego, do prefek ta  policji D epartam entu Sekwany, P ierre
Pietriego, z 7 października 1852

U  góry m arginesu: „a v is  du r e j e t”, poniżej: „U rgent”. T ekst ten zajm uje 
górną połow ę stronicy, dolna m ieści początek pisma przeznaczonego dla M aupasa 
(zob. poz. 6).

Paris, le 7. 8Ьге 1852
M r le P réfet (Seine).
J ’ai reçu la lettre  du 22. 7bre dernier par laquelle Vous me donnez 

des renseignem ents sur M r M ickiewicz, ancien professeur des littératures  
slaves au Collège de France, dem eurant à Paris, rue de l’Ouest, №  44.

Je pense comme Vous, et, par les m êm es m otifs, que la demande de 
naturalisation form ée par cet étranger ne peut être accueillie.

Je Vous prie de vouloir bien l’en inform er.
PRZEKŁAD

Paryż, 7 października 1852
Panie P refekcie [D epartam entu] (Sekw any).
Otrzym ałem  list P ański z 22 w rześnia, w  którym  Pan przekazuje m i in form a­

cje o panu M ickiew iczu, byłym  profesorze literatur słow iańskich  w  C ollège de 
France, zam ieszkałym  W Paryżu, ulica de 1’Ouest nr 44.

Podzielam  Pańsk ie zdanie i pow odując się tym i sam ym i racjam i sądzę, że 
prośba o obyw atelstw o złożona przez tego obcokrajow ca nie m oże być przychylnie  
załatw iona. Proszą uprzejm ie, by zechciał Pan zaw iadom ić go o tym .

6. Brulion pism a m inistra sprawiedliwości i strażnika pieczęci Jacques
Abbatucciego do m inistra  policji, Charlem agne’a de Maupas, z 9 paź­
dziernika 1852

Na m arginesie, obok nagłów ka: „A vis  du  re je t”. Tekst rozpoczyna się pod
pism em  do Petriego (zob. poz. 5), kończy się na stronie następnej.



M IC K IEW IC ZIA N A 481

A u  M inistre de la Police Générale 

M r le M inistre et Cher Collègue,
Vous m ’avez donné, par votre lettre du 20 mars dernier, des ren­

seignements sur M r M ickiewicz, ancien professeur de littératures slaves 
au Collège de France, dem eurant à Paris, rue de l’Ouest, №  44, qui solli­
citait sa naturalisation.

J ’ai l’honneur de vous inform er que j ’ai partagé com plètem ent votre  
avis sur l’inopportunité de la naturalisation sollicitée par Mr Mickiewicz, 
et que j ’ai chargé M r le Préfet de la Seine d’inform er cet étranger qu’il 
ne sera pas donné suite à sa demande.
9. 8bre 1852

PRZEKŁAD 

Do M inistra P olicji Generalnej
Panie M inistrze i Drogi Kolego,
W sw ym  liśc ie  z 20 marca przekazał m i Pan inform acje o panu M ickiewiczu, 

byłym  profesorze literatur słow iańskich w  Collège de France, zam ieszkałym  w  P a­
ryżu przy ulicy de 1’Ouest nr 44, który ubiega się o obyw atelstw o.

Mam zaszczyt zaw iadom ić Pana, że całkow icie podzielam  Pańskie zdanie, iż 
n iew łaściw e byłoby przyznanie obyw atelstw a ubiegającem u się o n ie  panu M ickie­
w iczow i, oraz że poleciłem  prefektow i [D epartam entu] Sekw any, by poinform ow ał 
tego obcokrajowca, że jego prośba nie otrzym a dalszego urzędowego biegu.
9 października 1852

7. Podanie Mickiewicza do m inistra sprawiedliwości i strażnika pieczęci, 
Jacques Abbatucciego, z 6 m arca 1853

Tekst obcej ręki, podpisany przez M ickiewicza, odpowiada z n iew ielk im i róż­
nicam i tekstow i opublikowanem u w  W ydaniu Jubileuszow ym . Różnice są nastę­
pujące:

Rękopis 
s’engageaient par des le t tres  
employé  au Collège
à qui un Polonais puisse jurer  f idé­

lité  sans déroger  
S. E. Mr le Ministre de l’Instruction  

publique
regarder comm e un témoignage de l’in­

térêt. dont Sa M ajesté  Impériale  
daigne m ’honorer

D 16, 507—508 
s ’engageaient par le ttres  
em ployé  au Collège de France  
à qui un Polonais puisse jurer sans 

déroger
S. Excellence Monsieur de Ministre de  

l’Instruction publique  
regarder comm e un témoignage de l’in ­

térê t dont Sa M ajesté  daigne m ’ho­
norer

Ponadto: kilku skrótom  odpowiadają w  W ydaniu Jubileuszow ym  w yrazy w  p eł­
nym  brzm ieniu (co zresztą może w ynikać z zasad przyjętych przez edytorów  — 
zob. D 14, 618); odm ienny podział na akapity; w  trzech m iejscach rękopisu pod­
kreślenia.
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Brak końcow ej form uły: „J’ai l ’honneur...” Po tekście, u dołu karty: „Paris/ 
6 m ars 1853./ 76, rue Notre D ame des C h am ps”.

Do listu  załączono odpisy: deklaracji w, m erostw ie z 15 kw ietnia  1841, sporzą­
dzonej 7 stycznia 1843 19; początkow ego fragm entu listu  Cousina z 9 w rześnia 1840 
z obietnicą naturalizacji; listu  L etronne’a z 2 kw ietn ia  1841.

8. L ist księcia Napoleona Bonaparte do m inistra  sprawiedliwości i s traż­
nika pieczęci, Jacques Abbatucciego, z 17 m arca 1853

W lew ym  górnym  rogu pism a: „Division civile  exam iner  de nouveau cette  
affaire  — m ’en parler. A [bba tu cc i]”, i niżej: „Me rem ettre  le doss ier”.

Paris, le 17 mars 1853
Mon cher Abbatucci,
M r A dam  M ickiew itz, ancien professeur au Collège de France, a fait 

dès 1841 les déclarations nécessaires pour obtenir sa naturalisation. Sa 
demande a été rejetée. Je viens vous demander de faire reprendre cette 
instance et de lui donner une solution favorable. J ’ai le plus v if désir de 
faire quelque chose pour Mr M ickiew itz auquel V E m p e r e u r  l u i  - 
- m ê m e  p o r t e  u n  i n t é r ê t  t o u t  p a r t i c u l i e r  dont il lui 
a naguère donné la preuve en le faisant nom m er bibliothécaire à l’A rse­
nal. J ’espère donc que vous voudrez bien donner les ordres nécessaires 
pour que cette affaire soit reprise de suite.

Recevez, Mon Cher Abbatucci, l’assurance de ma haute considération 
et de toute m on amitié.

Napoléon Bonaparte

PRZEKŁAD

Paryż, 17 marca 1853
Mój Drogi A bbatucci,
Pan Adam M ickiew icz, b y ły  profesor C ollège de France, złożył w  1841 r. 

deklaracje potrzebne do uzyskania obyw atelstw a. Jego prośba została odrzucona. 
Zwracam  się do Pana o ponow ne rozpatrzenie tej usilnej prośby i w ydanie p rzy­
chylnej decyzji. Gorąco pragnę uczynić coś dla pana M ickiew icza, dla którego С e-  
s a r z  o s o b i ś c i e  ż y w i  s z c z e g ó l n e  z a i n t e r e s o w a n i e ,  czem u dał 
niedaw no w yraz, m ianując go bibliotekarzem  w  A rsenale. Mam nadzieję, że w yda  
Pan niezbędne zarządzenia, b y  w znow iono spraw ę natychm iast.

Proszę przyjąć, mój D rogi A bbatucci, w yrazy m ego w ysokiego poważania 
i praw dziw ej przyjaźni.

Napoleon Bonaparte

19 Z apewne o tym  odpisie m owa w  liśc ie  M ickiew icza do m inistra spraw
w ew nętrznych z 1843 roku. W ynikałoby z tego, że datę listu  należy ustalić na s ty ­
czeń, a nie na m arzec, jak D 15, 545—547.
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9. Brulion listu  m inistra sprawiedliwości i strażnika pieczęci, Jacques
Abbatucciego, do m inistra policji, Charlem agne’a de Maupas, z 31
m arca 1853
Na m arginesie pisma uwaga: „Très u rgen t”.

31 mars 1853

(Police)

M r le M tre et Cher Col[lègue],

le 8 mars 1852 je vous ai consulté sur la demande de M r M ickiewicz, 
ancien professeur au Collège de France, ayant pour objet d’obtenir la 
naturalisation. Vous me fites l’honneur de me répondre le 20 du m êm e  
mois que Mr M ickiewicz était le plus dangereux de tous les réfugiés 
polonais et que vous parliez dans l’intérêt de l’ordre qu’il n ’y avait pas 
lieu de le naturaliser. En cons, la demande a été rejetée et je vous en ai 
donné avis par une lettre le 7. 8b7e der.

Mr M ickiewicz vient de m ’adresser une nouvelle supplique, fondée 
lorsque l’Em pereur l’a récem m ent nom m é bibliothécaire à l’Arsenal, ce 
qui semble absoudre son péché.

Je vous prie de vouloir bien faire vérifier avec soin quelle est sa 
conduite actuelle et me donner votre avis le plus prom ptem ent possible 
sur le point de savoir s’il convient ou non d’accueillir la demande.

PRZEKŁAD

31 marca 1853

(Policja)

Panie M inistrze i Drogi Kolego,

8 marca 1852 zasięgałem  Pańskiej opinii odnośnie do prośby pana M ickiewicza, 
byłego profesora Collège de France, dotyczącej uzyskania obyw atelstw a. Z aszczy­
cił m nie Pan odpowiedzią 20 tego sam ego m iesiąca, iż pan M ickiewicz jest n a j­
bardziej niebezpieczny ze w szystk ich  em igrantów  polskich, i stw ierdził Pan, iż 
w  interesie porządku w  żadnym  w ypadku nie może on otrzym ać obyw atelstw a. 
W skutek tego prośba została odrzucona, o czym zaw iadom iłem  Pana w  liście  
z 7 października.

Pan M ickiew icz przysłał m i oto nową suplikę, opierając się na tym , że Cesarz 
m ianow ał go w łaśn ie bibliotekarzem  A rsenału, co oznaczałoby, że jego przew inienia  
zostały przebaczone.

Proszę uprzejm ie, by Pan był łaskaw  dokładnie sprawdzić, jakie jest jego  
obecnie zachow anie się, oraz doniósł m i o tym  jak najszybciej, czy należy prośbę 
tę spełnić, czy też nie.
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10. Odpowiedź m inistra policji, Chaiiem agne'a de Maupas, z 10 kw ietnia 
1852, na list m inistra  sprawiedliwości i strażnika pieczęci, Jacques 
Abbatucciego

W lew ym  górnym  rogu karty nadruk: „Ministère de la Police Générale”. Na 
m arginesie uw aga: „A u su je t  MT M ick iew icz”. U  dołu pierw szej stronicy dopisek: 
„M. le Garde des S ceau x”.

Paris, le 10 A vril 1S53
M onsieur le M inistre et Cher Collègue, 

j}ai pris connaissance de la lettre que vous m ’avez fa it l’honneur de 
m ’adresser le 31 mars der, et par laquelle vous avez exprim é le désir 
de connaître тюп opinion sur la suite qu’il y  avait lieu de donner à la 
d e m a n d e  f o r m é e  p a r  M.  M i c k i e w i c z ,  à V e f  f  e t  d’ o b ­
t e n i r  l a  n a t u r a l i s a t i o n  f r a n ç a i s e .

Je me plais à reconnaître que c e t  é c r i v a i n  p a r a î t  ê t r e  
a u j o u r d ’ h u i  r e v e n u  à d e s  s e n t i m e n t s  p l u s  m o d é r é s ,  
et, j ’espère que désormais sa conduite politique ne m otivera aucune 
plainte sérieuse. T  o u t e f o i s ,  l’adm inistration ne saurait se dissim uler 
q u ’ a u  m i l i e u  d e s  i d é e s  n a p o l é o n i e n n e s  q u ’ i l  p r o ­
f e s s e  s e  m ê l e n t  d e s  d o c t r i n e s  e x a l t é e s  et des théories 
dont l’application serait dangereuse. Je ne crois donc pas prudent d’ad­
m ettre  M. M ickiew icz à la nationalité française, et j ’ e s t i m e  q u ' i l  
y  a l i e u  d ’ a j o u r n e r  s a  d e m a n d e .

Agréez, M onsieur le M inistre et Cher Collègue, l’assurance de ma 
haute considération.

Le M inistre Secrétaire d’Êtat 
au Dép1 de la Police Générale 

de Maupas

PRZEKŁAD

Paryż, 10 kw ietnia 1853
Panie M inistrze i Drogi K olego,

zapoznałem  się z treścią listu  z 31 m arca, którego przysłaniem  zaszczyciłeś  
m ię Pan i w yraziłeś życzenie poznania m ojej opinii odnośnie do biegu spraw y  
z ł o ż e n i a  p r z e z  p a n a  M i c k i e w i c z a  p r o ś b y  o u z y s k a n i e  
o b y w a t e l s t w a  f r a n c u s k i e g o .

Z przyjem nością przyznaję, że p i s a r z  t e n  z d a j e  s i ę  o b e c n i e  ż y ­
w i ć  p o g l ą d y  b a r d z i e j  u m i a r k o w a n e ,  m am  w ięc nadzieję, że w  przy­
szłości jego zachow anie się polityczne n ie będzie budzić żadnych pow ażniejszych  
zastrzeżeń. J e d n a k ż e  A dm inistracja n ie m oże zataić, że g ł o s z o n e  p r z e z  
n i e g o  i d e e  n a p o l e o ń s k i e  ł ą c z ą  s i ę  z p e ł n y m i  e g z a l t a c j i  
t e o r i a m i ,  których realizacja m ogłaby być niebezpieczna. N ie w ydaje m i się  
w ięc, aby było przezornie przyznać p. M ickiew iczow i obyw atelstw o francuskie, 
i s ą d z ę ,  ż e  p r o ś b a  j e g o  w i n n a  u l e c  o d r o c z e n i u .
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Proszę przyjąć, Panie M inistrze i Drogi Kolego, w yrazy m ojego w ysokiego  
pow ażania

M inister Sekretarz Stanu  
w  Departam encie Policji Generalnej 

de Maupas

11. N otatka sporządzona w M inisterstw ie Sprawiedliwości 15 kwietnia 
1853

Na m arginesie pism a uwaga: „Comme Mr le Ministre de la Police. Je propose  
d ’ajourner la d d e de naturalisation de Mr Mickiewicz. A bbatucci”.

Le S * M ickiew icz (Adam  Bernard), né en 1799 dans le duché de 
Lituanie, dem eurant à Paris, sollicite la naturalisation.

Une demande de naturalisation formée par cet étranger en 1852 
a été rejetée. Ses opinions démagogiques sont, en effet,  notoires. Nom m é  
professeur de littérature slave au Collège de France, il avait profité de 
cette position pour ém ettre publiquem ent les doctrines les plus subver­
sives ou les plus extravagantes en politique comme en religion. Le scan­
dale produit par ses leçons contraignit bientôt le gouvernem ent de Louis- 
-Phïlippe à suspendre son cours.

Depuis 1848 il s’est m ontré dévoué à tous les partis révolutionnaires; 
il s’est mêlé à l’insurrection, de Rome; a cherché à agiter Vémigration 
polonaise et a publié en France sous le titre  de „L a  T r i b u n e  d u  
P e u p l e ” [!] un journal incendiaire. Une menace d’expulsion a pu seule 
le forcer au silence.

Il renouvelle aujourd’hui sa demande dans des conditions un peu 
moins défavorables. Il a été nom m é récem m ent bibliothécaire à l’Arsenal; 
le Prince Napoléon Bonaparte le recommmande d’une manière pressante; 
et le M inistre de la Police se plait à reconnaître que c e t  é c r i v a i n  
p a r a î t  ê t r e  r e v e n u  à d e s  s e n t i m e n t s  p l u s  m o d é r é s .  
Il ajoute toutefois que „l’Adm inistration ne saurait se dissim uler qu’au 
m ilieu  des idées napoléoniennes qu’il professe se m êlent des doctrines 
exaltées et des théories dont l’application serait dangereuse. Je ne crois 
donc pas, ajoute M. le M inistre de la Police, qu’il soit prudent d’ad­
m ettre  M. M ickiewicz à la nationalité française et j ’estime qu’il y  a lieu 
d’ajourner sa demande”.

Le Conseil d’État, sans aucun doute, s’il était consulté, donnerait un  
avis défavorable.

Je propose le rejet, au moins quant à présent.
15 avr. [18]53

A[bbatucci]
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PRZEKŁAD

Pan M ickiew icz (Adam Bernard), urodzony w, r. 1799 w  K sięstw ie L itew skim , 
zam ieszkały w  Paryżu, ubiega się o obyw atelstw o.

Prośba o obyw atelstw o złożona przez tego obcokrajowca w  1852 r. została  
odrzucona. Jego poglądy dem agogiczne są w  istocie pow szechnie znane. M ianow a­
ny profesorem  literatury słow iańskiej w  C ollège de France, w ykorzystyw ał to sta ­
now isko do publicznego głoszenia idei najbardziej w yw rotow ych , czy też najbar­
dziej dziw acznych pod w zględem  politycznym  i religijnym . Zgorszenie w yw ołane  
przez te w ykłady zm usiło w  końcu rząd Ludwika F ilipa do ich zaw ieszenia.

Po roku 1848 przejaw ił sw oje oddanie w szystk im  partiom  rew olucyjnym : za ­
m ieszany był w  pow staniu  rzym skim ; usiłow ał poruszyć em igrację polską i p ub li­
kow ał w e Francji pod tytu łem  „ T r y b u n a  L u d u ” [!] pism o podburzające. D o­
piero groźba, iż zostan ie w ydalony, zm usiła go do m ilczenia.

Ponaw ia on obecnie sw oją prośbę w  sytuacji n ieco mniej niekorzystnej. M ia­
now any został n iedaw no bibliotekarzem  A rsenału; książę N apoleon Bonaparte p o­
piera go bardzo usiln ie; M inister Policji z przyjem nością przyznaje, że p i s a r z  
t e n  z d a j e  s i ę  ż y w i ć  p o g l ą d y  b a r d z i e j  u m i a r k o w a n e .  D oda­
je jednak, że „Adm inistracja n ie m oże zataić, iż głoszone przez niego idee napo­
leońsk ie łączą się z pełnym i egzaltacji teoriam i, których realizacja m ogłaby być 
niebezpieczna. N ie w ydaje m i się Więc, aby było przezornie przyznać p. M ickie­
w iczow i obyw atelstw o francuskie, i sądzę, że prośba jego w inna ulec odroczeniu”.

Rada Stanu, jeślib y  została zapytana, bez w ątpienia , w ydałaby opinię n ie ­
przychylną*.

Proponuję odrzucić, przynajm niej tym czasem .
15 kw ietn ia  [18]53

A[bbatucci]

12. Brulion odpowiedzi m inistra  sprawiedliwości i strażnika pieczęci, 
Jacques Abbatucciego, z drugiej połowy kw ietnia 1853, na list księ­
cia Napoleona Bonaparte

W lew ym  górnym  rogu uw aga: „TJrgent”.

M onseigneur le Prince Napoléon Bonaparte
M onseigneur,
J ’ai l’honneur de vous recom m ander d’une manière pressante la de­

mandé de naturalisation form ée par M onsieur A dam  M ickiewicz, nomm é  
récem m ent bibliothécaire à l’Arsenal.

J ’ai consulté m on collègue de la police générale, afin de m ’entourer 
de tous les renseignem ents néccessaires s’il était d ’avis que la naturalisa­
tion soit accordée à votre protégé. Le M inistre de la Pol. Gen. a pensé 
que cette faveur devait être ajournée: il m ’a fa it connaître que M r Adam  
M ickiewicz, ex-professeur de langue slave au Collège de France, s’est 
fait rem arquer avant la révolution de février par l’exaltation de ses 
opinions et qu’il avait profité  de sa position professorale pour ém ettre  
publiquem ent les doctrines les plus subversives ou les plus extravagan­
tes en politique com m e en religion.



A utograf listu  M ickiewicza do m inistra oświecenia publicznego, Abla Villemaina,
z 2 września 1841. [1]



A utograf listu  Mickiewicza do m in istra  oświecenia publicznego, Abla Villemaina,
z 2 w rześnia 1841. [2]



Autograf lis tu  Mickiewicza do m inistra oświecenia publicznego, Abla Villemaina,
z 2 września 1841. [3]



A utograf listu  Mickiewicza do księcia prezydenta Ludw ika Napoleona,
z 22 lutego 1852. [1]
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A u to g raf lis tu  M ickiew icza do księcia  p rezy d en ta  L udw ika N apoleona,
z 22 lu tego  1852. [2]



Podanie Mickiewicza do m in istra  spraw iedliw ości i strażnika pieczęci,
Jacques Abbatucciego, z 6 m arca 1853. [1]



Podanie Mickiewicza do m inistra sprawiedliwości i strażnika pieczęci,
Jacques Abbatucciego. z 6 m arca 1853. [2]



Kopia podania Mickiewicza do m in istra  spraw iedliw ości i strażnika pieczęci,
Jacques Abbatucciego, z 11 w rześnia 1855. [1]



Kopia podania Mickiewicza do m inistra sprawiedliwości i strażnika pieczęci,
Jacques Abbatucciego, z 11 września 1855. [2]



Spis dokum en tów
pozostaw ionych  przez M ickiew icza do dyspozycji księcia C zarto rysk iego



A. M ickiew icz P ierw szy  p ro je k t in s tru k c ji w  sp raw ie  m isji na W schód, 
z 15 czerw ca 1855. [1]



A. M ickiew icz — P ierw szy  p ro je k t in s tru k c j i  w  sp raw ie  m isji na W schód, 
z 15 czerw ca 1855. [2]
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Depuis la révolution de février il s'est mêlé à Vinsurrection romaine, 
il a cherché à agiter Vémigration polonaise, a publié en France un jour­
nal incendiaire ,,L a T r i b u n e  d u  P e u p l e ” [!]. Une menace d ’ex ­
pulsion a pu seule le forcer au silence. Quoique la position de Mr Adam  
M ickiewicz semble aujourd’hui m eilleure et paraisse revenir à des senti­
m ents politiques plus modérés, il ne m ’est pas possible d’être d’un avis 
contraire à celui de mon collègue de la police générale et je pense que 
la solution demandée par Monsieur M ickiewicz doit être ajournée.

Agréez
Le Garde des Sceaux

PRZEKŁAD

Jego W ysokość K siążę Napoleon Bonaparte

W asza W ysokość,
Mam zaszczyt przedstawić Panu pośpiesznie sprawę prośby o obyw atelstw o zło­

żonej przez pana M ickiewicza, m ianowanego niedawno bibliotekarzem  w  A rsenale.
Zasięgnąłem  rady sw ego kolegi z policji generalnej, żeby być zorientowanym  

w e w szystk ich  koniecznych danych oraz by poznać jego opinię, czy m ożliw e jest 
uzyskanie obyw atelstw a przez Pańskiego protegowanego. M inister policji general­
nej uw aża, iż łaska ta pow inna być odroczona. Pow iadom ił mnie, że pan Adam  
M ickiew icz eks-profesor języka słow iańskiego w  Collège de France, przed rew o­
lucją lutow ą zw rócił na sieb ie uwagę egzaltacją sądów, że w ykorzystyw ał sw oje 
stanow isko profesora, aby publicznie głosić idee najbardziej w yw rotow e i najbar­
dziej dziw aczne zarówno pod w zględem  politycznym , jak religijnym .

Po rew olucji lutow ej zam ieszany był w  pow stanie rzym skie, szukał m ożli­
w ości poruszenia em igracji polskiej, w ydaw ał w e Francji podburzający dziennik  
„ T r y b u n a  L u d u ” [!]. Tylko groźba w ydalenia zm usiła go do m ilczenia. Jak­
kolw iek  obecnie sytuacja pana M ickiewicza w ydaję się lepsza i zdaw ałoby się, iż 
wraca on do bardziej um iarkowanych poglądów  politycznych, nie w ydaje mi się 
rzeczą m ożliw ą, bym  m ógł być zdania przeciwnego niż kolega z policji general­
nej, i sądzę, że decyzja w  spraw ie prośby pana M ickiewicza pow inna być odro­
czona.

Proszę przyjąć...
Strażnik P ieczęci

13. Kopia podania Mickiewicza do m inistra sprawiedliwości i strażnika 
pieczęci, Jacques Abbatucciego, z 11 września 1855

T ekst obcej ręki, podpisany przez M ickiewicza, powtarza podanie z 6 marca 
1853, z w yjątk iem  ustępu zrekonstruowanego w  W ydaniu Jubileuszow ym  i zam iesz­
czonej tam  końcowej form ułki „J’ai l’honneur...” W ydawcy m ylnie potraktow ali 
ten tekst, znany z kopii W. M ickiewicza: nie jako podanie, ale jako urzędową  
kopię w ystaw ioną w  dniu w yjazdu M ickiewicza na Wschód (D 16, 510), dlatego  
rów nież m ylnie określili datę ściśle z tym  podaniem zw iązanego listu  M ickiewicza  
do Czartoryskiego (D 16, 511). W. M ickiew icz pisze na ten  tem at: „Za radą księcia  
C zartoryskiego podał znów prośbę o obyw atelstw o, a raczej przepisał daw ne sw e

P a m ię tn ik  L ite ra ck i 1965, z . 4. 11
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podanie, zm ieniając jedynie datę. W dossier  M ickiewicza (A rchives N ationales, 
dossier  7738X5) w  A rchiw ach P aństw a dodany jest do prośby spis dołączonych do 
niej dokum entów. Znajdują się one m oże dotąd w  tej tece” 20.

Spis istotn ie się znalazł — oto jego treść (tekst obcej ręki; brak podpisu):

[14.] Registre des pièces authentiques laissées à la disposition de S. A. le 
Prince Czartoryski par M r A. M ickiewicz.

1. Nom ination de Mr M ickiew icz comme professeur de l’Académie  
de Lausanne, par le Conseil d’État et le Conseil académique, 21. 7hre 
1837.

2. Nom ination de professeur au Collège de France avec l’engagement 
de naturalisation après la l cre année de séjour en France, 9. 7bre 1840.

3. Collège de France fa it la promesse de naturalisation par Mr Le-  
tronne, 2 A vril 1841.

4. M inistre de l’In. Publique V illem ain prom et l’augm entation de 
traitem ent, 27. 8bre 1842.

5. Nommé bibliothécaire de la Bibli. de l’Arsenal par l’ordre de 
l’Em pereur, 31. 8bre 1852.

6. Copie de la Reguête de naturalisation donnée au Garde des 
Sceaux, 11. 7bre 1855.

7. Lettre au prince Czartoryski l’autorisant à faire des démarches 
en son nom.

PRZEKŁAD

Spis dokum entów  autentycznych, zostaw ionych do dyspozycji 
Jego W ysokości K sięcia C zartoryskiego przez pana A. M ickiewicza

1. Nom inacja pana M ickiew icza jako profesora A kadem ii w  Lozannie, przez 
Radę Państw a i Radę A kadem icką, z 21 w rześnia 1837 r.

2. N om inacja na profesora C ollège de France z zobow iązaniem  do naturaliza- 
eji po pierw szym  roku pobytu w e Francji, z 9 w rześnia 1840.

3. C ollège de France czyni przyrzeczenie naturalizacji, przez p. Letronne, 
z 2 kw ietnia 1841.

4. M inister ośw iecenia publicznego V illem ain przyrzeka podw yższenie poborów, 
27 października 1842.

5. M ianowany bibliotekarzem  B iblioteki A rsenału rozkazem  Cesarza z 31 paź­
dziernika 1852.

6. Odpis podania o obyw atelstw o, doręczonego Strażnikow i P ieczęci 11 w rze­
śnia 1855.

7. L ist do ks. C zartoryskiego z upow ażnieniem  poczynienia starań w  im ieniu  
pana M ickiewicza.

W tece dochow ały się pozycje 2, 3 i 6. Pow yższy spis oraz treść listu  do Czar­
toryskiego w skazują n iew ątp liw ie, że w  dniu w yjazdu M ickiew icz do tekstu  
podania, przekazanego C zartoryskiem u tego sam ego dnia w cześniej, dołączył w y ­
m ienione w  sp isie dokum enty w raz z listem , który pow inien być oznaczony datą 
11 w rześnia 1855, a nie, jak w  W ydaniu Jubileuszow ym  — około 6 marca 1853.

20 Ż y w o t  A d am a  M ickiewicza ,  t. 4, s. 422.
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B ibliotekarz A rsenału

D ekret Ludwika Napoleona z 12 kw ietnia 1852, odw ołujący M ickiewicza ze 
stanow iska w  C ollège de France, pozbaw ił go jednocześnie przysługującej mu  
z tego tytułu pensji, którą w  zm niejszonej w ysokości 3000 franków  pobierał jako  
pozostający na urlopie od chw ili zaw ieszenia w ykładów . W rodzinie M ickiewicza, 
jak to określiła Celina, „zaszła próba m aterialna”. Z pomocą pośpieszył książę 
Napoleon Bonaparte, jego ojciec H ieronim  oraz — znająca M ickiewicza i zbliżona 
do prezydenta — Hortensja Cornu, która przygotowała w  tej spraw ie notatki 
przeznaczone dla Ludwika Napoleona oraz dla m inistra ośw iecenia publicznego, 
H ipolita Fortoula, i m inistra spraw w ew nętrznych, Jean P ersigny’ego. W tece  
F 17 21329 „M. Mickiewicz. B ibliothèque de l'Arsenal” zachowała się notatka o tych  
w staw iennictw ach, bez podpisu i daty, opatrzona na pierwszej stronie u góry uw a­
gą i in icjałam i Fortoula, co św iadczy, że była dla niego zestaw iana — być może 
przez panią Cornu. Końcow e stw ierdzenie tej notatki, jak wiadomo, nie było  
zgodne z rzeczyw istością.

1. Tekst notatk i w spraw ie Mickiewicza, sporządzonej dla m inistra
oświecenia publicznego, Hipolita Fortoula; kwiecień-m aj 1852

M r M ickiewicz, poète polonais et professeur de littérature slave au 
Collège de France, est destitué. Le Prince Président le connaît, sait les 
services qu'il lui a rendus et le dévouem ent s a n s  b o r n e s  qu’il porte 
à sa cause. On l’accuse de mysticism e, parce qu’il considère Napoléon 
comme un second Messie! Mr M ickiewicz est malade, il a six enfants, 
une fem m e, et e s t  s a n s  a u c u n e  r e s s o u r c e ;  depuis qu’il a 
perdu son traitem ent qui était de 3000 f., il est d a n s  u n e  m i s è r e  
p r o f o n d e .  Le Prince Jérôme avait proposé au Prince Président de 
lui faire continuer son traitem ent moitié par l’Intérieur, moitié par l’In ­
struction Publique sur les fonds de secours aux gens de lettres, Le Prince 
a semblé préférer lui faire donner une place. Le Prince Jérôme rappelle 
au Prince Président combien il serait urgent de voir aboutir ses bonnes 
intentions. — M r M ickiewicz v i e n t  d’ ê t r  e n a t u r a l i s é  f r a n ­
ç a i s .

PRZEKŁAD

Pan M ickiewicz, poeta polski i profesor literatury słow iańskiej w  C ollège de 
France, został odw ołany ze stanowiska. K siążę Prezydent zna go, pam ięta przysługi, 
jakie mu w yśw iadczył, oraz oddanie b e z  g r a n i c ,  jakie ujaw nia dla jego 
sprawy. Oskarża się go o m istycyzm , poniew aż uważa Napoleona za drugiego M esja­
sza! Pan M ickiewicz jest chory, ma sześcioro dzieci, żonę i j e s t  b e z  ż a d ­
n y c h  ś r o d k ó w  u t r z y m a n i a .  Od czasu gdy stracił pensję, w ynoszącą  
3000 fr., znajduje się w  w i e l k i e j  b i e d z i e .  Książę Hieronim  zaproponował 
K sięciu Prezydentow i, aby nadal w ypłacać mu pensję, połowę przez M inisterstw o  
Spraw W ewnętrznych, połow ę przez M inisterstw o O świecenia Publicznego z fu n ­
duszu pom ocy dla literatów . K siążę w olałby dać mu jakąś posadę. K siążę Hieronim  
przypomina K sięciu  Prezydentow i, jak pilną jest rzeczą, by te dobre intencje zo­
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sta ły  zrealizow ane. Pan M ickiew icz n i e d a w n o  o t r z y m a ł  o b y w a t e l ­
s t w o  f r a n c u s k i e .

In terw encje księcia N apoleona Bonapartego odniosły skutek. W końcu czerwca  
przywrócono pensję, a 30 października Fortoul podpisał rozporządzenie m ianujące 
M ickiew icza b ibliotekarzem  B iblioteki A rsen a łu 21. Rozpoczął się ostatni etap pary­
skiego okresu życia M ickiewicza, etap  n iew ątp liw ie najsm utniejszy — długiej 
choroby i śm ierci C eliny, nieustannych trudności finansow ych, udręczającej pra­
cy. P ełne przygnębienia są inform acje zaw arte w  listach  tego okresu.

„Po różnych prześladow aniach dano m i m iejsce w  B ibliotece. Mam tylko dwa 
tysiące franków  pensji, co jest na P aryż n iczym ” (D 16, 496) — donosi bratu F ran­
ciszkow i w  grudniu 1852. W innych listach  pisze: „Obowiązki teraźniejszej służby  
bibliotecznej nie w ym agają w ysilen ia , ale m i zabierają pół tygodnia i dość są 
uciążliw e” (D 16, 502). „Doniosłem  już, zdaje mi się, o m oich teraźniejszych za­
trudnieniach służbow ych, które są raczej nudne niż trudne. Ja się w cale nie 
skarżę na nic, ale słyszę, że w ielu  uważa podobną służbę za lichą i poniżającą” 
(D 16, 515).

W prawdzie n ie zgadza się z takim  zdaniem , sądząc, że są to „humory i nałogi 
pańskie”, które kw itną w śród em igracji mimo długiego biedow ania, ale określenie  
było jak najbardziej trafne. Bez uczucia głębokiego zażenow ania i dziś jeszcze  
trudno oglądać dokum enty tej służby bibliotecznej dotyczące.

W tekach F 17 3485 „B iblio thèque de l’Arsenal, Budget,  Personnel, M atér ie l” za 
lata 1852— 1855 zachow ały się listy  płac, przesyłane każdego m iesiąca do m inistra  
ośw iecenia publicznego. W liśc ie  płac za listopad po raz p ierw szy w idnieje n azw i­
sko oraz podpis M ickiew icza z określeniem  funkcji: „Bibliothécaire”, i zaznacze­
n iem  w ysokości p ensji rocznej 2000 fr., m iesięcznie 166,65. Z aangażow anie M ickie­
w icza nie zm ieniło budżetu biblioteki, n ie uległa bow iem  zm ianie liczba pracow ­
ników . Do listopada na liśc ie  płac w idniało nazw isko Berger de X ivrey (funkcja: 
„Conservateur a d jo in t”) z pensją roczną 2300 fr. W listopadzie nazw isko to znika  
z lis ty  płac, a na jego m iejsce przesunięty zostaje dotychczasow y bibliotekarz 
R avaisson, opróżnione zaś m iejsce R avaissona zajm uje M ickiewicz. Odtąd każdego  
m iesiąca aż do października 1855 M ickiew icz kw itow ał odbiór pensji kładąc swój 
podpis stale m iędzy nazw iskam i „Cordier Biblio thécaire” i „Thierry Sous-Bib lio ­
théca ire”. Z m ieniały się form ularze. P ocząw szy od stycznia 1854, zw iększono liczbę  
rubryk, a nazw iska, ty tu ły  i sum y akuratnie w ykaligrafow ano tuszem  oraz w y ­
szczególniono pobierany podatek, który u M ickiew icza w ynosił 8,33 fr. O statecz­
nie otrzym yw ał w ięc m iesięcznie 158,32 fr. N azw isko jego w ypisano: „M ickie- 
w iecz”. N ie dom agał się popraw ienia tej pom yłki — i tak już figurow ał na listach  
płac do końca. W lipcu  1855 zm ienił się form at list: szerokie form ularze zastą­
piono podłużnym i, a le  nazw isko „M ickiew iecz” figuruje w  nich nadal. L isty te za­
w ierają 38 podpisów  poety, gdyż z lutego i listopada 1854 zachow ały się po dw ie 
l i s t y 22. P odpisyw ał się „A. M ickiew icz”, jedynie na dwóch identycznych listach  
z listopada 1854 w idn ieje  pełne „Adam M ickiew icz”.

W listopadzie 1855 przy nazw isku „M ickiew iecz” podpisu brak, a na m argine­
sie znajduje się uw aga: „M. M ick iew icz  n’a pas signé à l ’Émargement, é tan t absent,

21 Znajdujący się w  tece tekst nom inacji ogłosiła w raz z fotokopią D. W r o t -  
n o w  s к a, O statnia  nominacja  M ickiewicza.  W: A d am  Mickiewicz. K sięga w  s tu le ­
cie zgonu.  Londyn 1955, s. 520— 521.

22 Za sierpień 1855 M ickiew icz p okw itow ał w praw dzie odbiór sw ej pensji 
Ravaissonow i, ale listę  podpisał.
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pour le service (le l’Empereur en exécution d’une décision de Mr le Ministre de 
l’Instruction Publique et des Cultes”.

Na liście grudniowej rubrykę M ickiewicza w ykreślono i całe gotow e podsu­
m ow anie listy  poprawiono. Do listy  załączone zostało oddzielne zlecenie: „Etat 
pour serv ir  au pa iem ent du reliquat d’appoin tem ent dû  à feu M. M ickiewicz, B iblio­
thécaire de l ’Arsenal, décédé le 26 novem bre 1855”, i niżej, w  jednej z rubryk: 
„Traitem ent intégral pour 26 jours 144,42”. Po w ielu  m iesiącach na podstawie tego 
zlecenia M inisterstw o O św iecenia Publicznego w ydało zarządzenie w ypłaty  skru­
pulatnie w yliczonej należności za 26 dni listopada, na nazw isko W ołowskiego  
(Ludwika).

2. Zarządzenie w ypłaty

W lew ej górnej części karty nadruki (dane szczegółow e — odręcznie): „Service  
de l’Instruction Publique. Dépenses de l’Exercice 1855, Chap. X I X  Arte 2. [odręcz­
nie:] Bibliothèque de l’A rsena l”. Poniżej: „Somme à ordonnancer Ci Fr. 144. 42. C. 
O bjet de la dépense  [odręcznie:] Décompte dû aux héritiers de Mr Mickiewicz, bibre 
de l’Arsenal, décédé à Constantinople, le 26 novem bre 1855”. N iżej w idnieją uw a­
gi: „Minute”, „Exercice chap.” Po stronie prawej u góry karty nadruk: „Ministère  
de l’Instruction Publique et des Cultes”. Brak podpisu.

Le M inistre de Vlnstruction Publique et des Cultes
Arrête ce qui suit:

La somme de cent quarante-quatre francs, quarante-deux centimes 
sera ordonnancée au nom de M. W ołowski, rue Bergère №  35, pour 
acquitter le décompte de ving t-six  jours de novembre 1855 dû aux  
héritiers de M. M ickiewicz, bibliothécaire à VArsenal, décédé à Constan­
tinople.

Cette som m e sera im putée sur le crédit alloué au chapitre X IX  ar­
ticle 2 Budget de l’Exercice 1855.

Paris, le 29 X bre 1856

PRZEKŁAD

M inister O św iecenia Publicznego i W yznań
postanow ił, co następuje:

Suma stu czterdziestu czterech franków  i czterdziestu dwóch centim ów  w inna  
być zlecona do w ypłaty  na nazw isko p. W ołowskiego, ulica B ergère nr 35, aby po 
potrąceniu uregulow ać należność za dw adzieścia sześć dni listopada 1855 spadko­
biercom  p. M ickiewicza, bibliotekarza A rsenału, zm arłego w  K onstantynopolu.

Sum a ta zaliczona zostanie do kredytu przyznanego z pozycji X IX  artykułu 2 
Budżetu rocznego 1855.

Paryż, 29 grudnia 1856
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Jednak na listach  plac B ib lioteki A rsenału w ykaligrafow any „M ickiew iecz” 
w idniał jeszcze długo — przygotow ano w idocznie zapas takich list, i aż do czerw ca  
1857 każdego m iesiąca rubrykę tę w ykreślano.

IV. W yjazd na Wschód

Na audiencji u Napoleona III w  dniu 11 czerw ca 1855 książę Adam Czar­
toryski przedstaw ił projekt pow ierzenia M ickiew iczow i naukowej m isji h istorycz­
no-literackiej na W schodzie, w yjaśn ił jej zadania, poruszył także spraw ę fin an ­
sow ą tego w yjazdu. C zartoryskiem u udało się przekonać cesarza o celow ości tej 
m isji i uzyskać jego zgodę. „Rzecz została zasadniczo a pozytyw nie załatw iona od 
razu, a jeżeli będzie się w lokła, będzie już w  tym  zasługa n ieudolności i złej w oli 
m inistra ośw iaty Fortoula i niektórych urzędników  M inisterstw a Spraw  Z agra­
n icznych” 23.

Znane są istotne cele w yjazdu  M ickiew icza na W schód. M isja naukowa, z k tó ­
rej poeta zresztą rów nież pragnął się sum iennie w yw iązać, m iała ułatw ić tę podróż. 
M ickiew icz ułożył w ięc projekt instrukcji w  spraw ie m isji na W schód. Do n ie ­
dawna były  znane dwa tek sty  tej instrukcji, ogłoszone przez W. M ick iew icza24: 
krótszy ■— zachow any w  stenogram ie podyktow anym  przez poetę A rm andowi Le- 
vy’em u, publikow any w  edycjach dzieł M ickiew icza pt. P ro jek t  ins trukcji  w  sprawie  
m isji na Wschód,  oraz dłuższy — urzędow y tekst instrukcji, różniący się od po­
przedniego kilkom a uzupełnieniam i, w prow adzonym i zapew ne w  M inisterstw ie  
O św iecenia Publicznego. W roku 1955 Tadeusz D om ański odnalazł w  paryskich  
A rchives N ationales trzeci projekt, z datą 15 czerwca 1855, znacznie różniący się 
od dw óch poprzednich, i nadesła ł jego odpis w raz z przekładem  do redakcji W y­
dania Narodowego, które ogłosiło  przekład jako Uzupełnienie p ro jek tu  in s t r u k c j i25. 
W W ydaniu Jubileuszow ym  tekst ten został opuszczony.

Dokum ent ten oraz urzędow y tekst instrukcji, jak rów nież korespondencję  
Fortoula z m inistrem  spraw  zagranicznych, A leksandrem  W alew skim , i znaną 
z publikacji W. M ickiew icza korespondencję Czartoryskiego z Fortoulem  26 zaw iera  
teka F 17 2992 „M. M ick iew icz  Mission dans la Turquie d ’Europe

Z listu  Czartoryskiego do Fortoula z 25 czerwca 1855 w ynika, iż po audien­
cji u N apoleona III udał się C zartoryski do Fortoula, by om ów ić z nim  spraw ę 
m isji na W schód oraz załatw ić M ickiew iczow i audiencję. W czasie rozm ow y For- 
tcu l w ypow iedział sw oje uw agi na tem at m isji — na ich podstaw ie M ickiew icz  
przygotow ał pism o, które mu m iał zam iar w ręczyć. Z w in y  Fortoula do audiencji 
nie doszło, i dlatego pism o to C zartoryski załączył do sw ego listu  z 2 5 .czerwca.

Ogłaszane niżej dokum enty św iadczą, iż 27 czerw ca Fortoul zw rócił się do 
W alew skiego w  spraw ie projektu m isji, załączając pism o M ickiewicza. Spośród 
celów  m isji Fortoul w ym ien ia  badanie problem ów  odnoszących się do ośw iecenia

23 M. H a n d e l s m a n ,  A d a m  C zartoryski.  T. 3, cz. 2. W arszawa 1950, s. 481 — 
482. •

24 A d a m  M ickiewicz ,  sa v ie  e t  son oeuvre,  s. 249— 251, 361—364.
25 A. M i c k i e w i c z ,  Dzieła. W ydanie Narodowe. T. 13. W arszawa 1955, 

s. 142— 143, 229.
26 A d a m  M ickiew icz ,  sa v ie  e t  son oeuvre,  s. 248— 249. — Ż y w o t  A dam a Mic­

kiewicza ,  t. 4, s. 472—473.
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publicznego oraz poszukiw anie ciekaw ych dokum entów w  bibliotekach, n ie w spo­
mina zaś o poruszanej kilkakrotnie w  projekcie z 15 czerwca spraw ie w pływ ów  
Rosji. Otóż o poszukiwaniach bibliotecznych nie ma m ow y w  projekcie z 15 czerwca 
1855. P isze się o nich natom iast w  Projekcie  instrukcji w  sprawie m isj i  na Wschód, 
gdzie z kolei Rosja w  ogóle nie jest wym ieniona. W ynika stąd, że do sw ego listu  
z 25 czerwca Czartoryski nie dołączył — jak sądzili redaktorzy W ydania N aro­
dowego — projektu z 15 czerwca, lecz w łaśnie P ro jek t  ins trukcji  w  sprawie  misji  
na Wschód. Projekt z 15 czerwca opatrzony jest u góry na m arginesie uwagą  
skierow aną do kancelarii M inisterstw a: „Charles garder. Cette prem ière  note r e m ­
plie par le Prince Czartoriski au nom de M. M iskew icsh”, podpisaną inicjałam i 
HF, czyli H ipolita Fortoula. U w aga ta napisana została n iew ątpliw ie po otrzym aniu  
projektu drugiego, załączonego do listu  Czartoryskiego z 25 czerwca, o czym  zresz­
tą św iadczy stem pel M inisterstw a pod uwagą, datow any 28 czerwca.

W ydaje się w ięc, że w  czasie sw ej w izyty  u Fortoula, zapewne 15 czerwca, 
Czartoryski w  im ieniu M ickiewicza przedstaw ił ułożony przez poetę, a przynaj­
m niej przy jego udziale, p ierw szy projekt instrukcji w  spraw ie m isji na Wschód. 
Fortoul w idocznie zw rócił uw agę na zbyt w yraźne pow iązanie tekstu z aktualną  
sytuacją polityczną. Zgodnie z tym i sugestiam i, przekazanym i przez Czartoryskiego, 
M ickiewicz przygotow ał w  najbliższych dniach po 15 czerwca now y, w łaściw y P ro ­
je k t  ins trukcji,  w  którym  w szystk ie uw agi dotyczące R osji zostały pom inięte. Tekst 
ten, załączony do listu  Czartoryskiego do Fortoula z 25 czerwca, przesłany później 
przez Fortoula W alew skiem u 27 czerwca i zwrócony przez niego wraz z pism em  
z 20 sierpnia — nie zachow ał się w  tece F 17 2992. Nieco później uzupełniony, 
m. in. przez w łączenie punktów  3 i 4 projektu z 15 czerwca, P ro je k t  ów  przyjęty  
został przez M inisterstw o O świecenia Publicznego jako instrukcja urzędowa m isji 
M ickiewicza na Wschód.

Na pismo Fortoula z 27 czerwca, o n iew ątpliw ie negatyw nej w ym ow ie przy­
najm niej co do naukow ej części projektowanej m isji, W alewski odpow iedział do­
piero 20 sierpnia. On w ięc, w  każdym razie M inisterstw o Spraw  Zagranicznych, 
a nie Fortoul, ponosi w inę za tak długą zwłokę. W pozytyw nej odpowiedzi W alew ­
skiego podniesione zostały poza celam i naukow ym i inne, nie określone przez niego  
polityczne aspekty wyjazdu. Fortoul nie m ógł dłużej oponować, zaczęły się w ięc  
targi o stronę finansow ą m isji M ickiewicza. W piśm ie z 17 sierpnia Fortoul za­
w iadom ił W alew skiego, że przyznał M ickiew iczow i 1500 fr., ale z budżetu r. 1856, 
oraz zaproponował, by rów nież M inisterstw o Spraw Zagranicznych przyznało sub­
sydium  — z czym  W alew ski się zgodził w  swej odpowiedzi z 6 w rześnia, przezna­
czając na ten cel 500 fr. m iesięcznie. 5 wyześnia Fortoul zaw iadom ił M ickiewicza 
o sw ej d ecy z ji27 i podpisał rozporządzenie w  tej sprawie; 8 w rześnia przesłał 
odpow iednie pism o do B iblioteki Arsenału. Jego tekst wraz z odpow iedzią dyrek­
tora B iblioteki odnalazł się w  tece F 17 21329.

1. A. Mickiewicz. Pierw szy pro jek t instrukcji w sprawie m isji na 
Wschód, z 15 czerwca 1855

Tekst obcej ręki. W górnej części m arginesu uwaga: „Charles garder. C ette  
prem ière  note rem plie  par le Prince Czartoriski au nom de M. M ickiewicsh

27 Brulion znajduje się w  tece, tekst ogłoszony w: Ż yw o t  A dam a M ick iew i­
cza, t. 4, Dodatek LXVII.
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H. F[ortoul]”; w  dolnej: „Classer au dossier de M. Mickiewicz.  Doer de mission. 
On a consulté  M. le  Ministre des A jj .  É trangères”.

La jouissance des droits religieux et civils que le Gouvernem ent 
O ttom an accorde à ses sujets chrétiens ne m anquera pas de provoquer 
chez les Slaves de la Turquie et des Principautés du Danube des m ani­
festations d’une grande vita lité  scientifique et littéraire, cette vie ré­
sum é toutes leurs tendances nationales.

Ils possèdent déjà des écoles publiques, des bibliothèques et des 
imprim eries. Ces établissem ents créés sous l’influence de la Russie en 
dépendaient tous. Les derniers événem ents politiques m etten t fin  à cette  
influence. Les Slaves libres m aintenant de m anifester leurs véritables 
sym pathies tournent leurs regards vers l’Occident — c’est à la France 
qu’ils viendront dem ander des avis et des conseils, sur toutes les 
questions concernant l’instruction publique. On peut m êm e prévoir 
qu’Üs se trouveront plus d’une fois dans la nécessité de solliciter du 
G ouvernem ent français ses bons offices.

I l  s e r a i t  d o n c  u t i l e  p o u r  l e  G o u v e r n e m e n t  f r a n ­
ç a i s  d’ a v о i r  u n e  i d é e  e x a c t e  d e  l a  s i t u a t i o n  d e s  
p a y s  t u r c o - s l a v e s  a u  p o i n t  d e  v u e  s c i e n t i f i q u e  e t  
l i t t é r a i r e  e t  d e  s’ i n  f  о r m  e r:

1. Quelle a été l’influence de la Russie sur les progrès des sciences 
et des lettres chez les Slaves de la Turquie et des pays du Danube depuis 
le règne de Pierre le Grand.

2. Quels étaient les m oyens dont la Russie se servait habituellem ent 
pour étendre son influence sur les Slaves.

3. Quels sont en m atière d’instruction publique les lois, les ordon­
nances et les coutum es actuellem ent en vigueur chez les Slaves de la 
Turquie et ceux des pays danubiens.

4. Quels sont les rapports, entre la hiérarchie ecclésiastique et les 
personnes em ployées dans les établissem ents de l’instruction publique.

5. Quelle a pu être l’influence de la France sur les lettres et sur 
l’état social des Slaves.

6. Quels seraient les m oyens à em ployer pour encourager le m ouve­
m ent scientifique et littéraire chez les Slaves, tou t en les laissant dans 
les lim ites de la situation politique telle  qu’elle leur a été faite par les 
traités existants.

Paris, le 15 ju in  1855

P r z e k ł a d  w  W ydaniu N arodowym  (zob. w yżej — s. 492, przypis 25).
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2. Brulion pisma m inistra oświecenia publicznego, Hipolita Fortoula, do 
m inistra spraw  zagranicznych, A leksandra Walewskiego, z 27 czerw­
ca 1855

U góry m arginesu: „M ickiewicz”, poniżej nadruk: „Cabinet du Ministre de 
l’Instruction Publique et des C ultes”. W lew ym  dolnym rogu uwaga: „M..le Ministre  
des Affaires Etrangères”.

Paris, le 27 ju in  1855
M[onsieur] le M [inistre] et Ch[er] C[ollègue],
Le Prince Czartoriski m ’a fait l’honneur de me rem ettre, en l’appu­

yant de sa recommandation, une demande de mission en Turquie, for­
mée par un de ses compatriotes, M. Mickiewicz. Ce voyage aurait pour 
objet d'étudier sur les lieux les questions qui se rattachent à l’instruc­
tion publique de l’Empire Ottoman, et de rechercher dans les biblio­
thèques les documents curieux qui peuvent y  être renfermés. Cette der­
nière partie de la mission a déjà été confiée à un m em bre de notre École 
d’A thènes qui poursuit en ce m om ent .ses travaux dans les bibliothèques 
de Constantinople et dans les couvents grecs. Quant à l’étude de l’organi­
sation de l’instr. publique dans un pays comme la Turquie, je ne pense 
pas qu’elle puisse prom ettre à la France des résultats intéressants.

J ’ai pensé à propos toutefois, M. et C. C., de vous com m uniquer la 
demande de M. M ickiewicz afin que vous vouliez bien me faire rensei­
gner si, au point de vue politique, les travaux dont il s’agit pourront 
présenter quelque avantage; c’est à vous aussi qu’il appartient d’appré­
cier si, dans les circonstances actuelles, une mission de cette nature peut 
être confiée à M. M ickiewicz avec utilité.

Ag[rêez]
Le M [inistre]

PRZEKŁAD

Paryż, 27 czerw ca 1855
P anie M inistrze i Drogi Kolego,

K siążę Czartoryski zaszczycił m ię złożeniem  na m oje ręce opatrzonej sw ym  po­
parciem  prośby w  spraw ie m isji do Turcji, przedstawionej przez jednego z jego  
rodaków  — p. M ickiewicza. Podróż ta m iałaby mieć na celu zbadanie na m iejscu  
problem ów  dotyczących ośw iecenia publicznego w  C esarstw ie Ottom ańskim  oraz 
poszukiwania w  bibliotekach ciekaw ych dokum entów, które mogą być tam prze­
chow yw ane. Ta ostatnia część m isji została już powierzona jednem u z członków  
naszej Szkoły A teńskiej, który kontynuuje w  chw ili obecnej sw oje prace w  bib lio­
tekach w  K onstantynopolu i w  klasztorach greckich. Odnośnie zaś do badań orga­
nizacji ośw iecenia publicznego w, takim  kraju jak Turcja — nie sądzę, by m ogły  
one obiecyw ać Francji w yn ik i interesujące.
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Sądziłem  jednakże, Panie M inistrze i Drogi Kolego, iż byłoby rzeczą w ła śc i­
w ą przedstaw ienie Panu prośby p. M ickiew icza, aby m ógł m nie Pan łaskaw ie po- 
Mdadomić, czy z punktu w idzenia politycznego prace, o których m owa, mogą 
przedstawiać jakąś korzyść; do Pana rów nież należy ocena, czy w  obecnych w arun­
kach m isja tego rodzaju m oże być pow ierzona z pożytkiem  panu M ickiewiczow i. 

Proszę przyjąć...
M inister

3. Odpowiedź m inistra spraw  zagranicznych, A leksandra Walewskiego, 
na pismo z 20 sierpnia 1855 do m inistra oświecenia publicznego, Hi­
polita Fortoula

W lew ym  górnym rogu karty nadruk: „Ministère des A ffaires  Étrangères, 
D irection P o l i t i q u e obok ukośnie w pisano: „M. Charles. Le Mtre des Af. Ét. pense  
qu’on peut u ti lem en t confier  d M. M ickiew icz une mission dans la Turquie d’Europe 
non seu lem ent sur l’organisation de l’instruct. publ., mais encore sur d ’autres  
su je ts  in téressan t le gouvernem ent de S. M. Donner im m éd t la mission sur les 
fonds de 1856. M. le M. W alewski.  Com pte  ten u  sur le budget des Affaires Étran­
gères H. F[ortoul]”. Na m arginesie, w  poprzek: „Re [wyraz n ieczytelny] M. le M i­
nistre des Aff.  Étrangères, lui dire que rien ne s’opposant désormais au pro je t  de  
m ission  de M. Mickiewicz,  M. le Ministre de l’Instruction Publique v ien t de la 
charger d ’une mission ayant pour but  [wyraz n ieczytelny] que la situation du crédit  
de 1855 ne p erm e tta n t  pas de lui donner ce tte  année une indem nité  pour les frais  
de voyage, le Ministre prend  dès à présent l ’engagem ent de lui donner  à son retour  
une indem nité  de 1500 frs de 1856, mais  que ce tte  indem nité  n’é tan t pas suffisante  
pour pa yer  [w yraz n ieczytelny] les frais de la mission, il espère que M. le Ministre  
des Aff .  Étrangères voudra bien de son côté accorder une som m e qui perm ettra  
à M. M ickiew icz d ’en treprendre  son vo ya g e”. U  dołu pierw szej stronicy: „A son 
Excellence le Ministre  de l’Instruction P u b liqu e”.

M onsieur et Cher Collègue,
Vous m ’avez fa it l’honneur de m e com m uniquer le programme d’une 

mission littéraire dans la Turquie d’Europe, dont Mr M ickiew icz dem an­
de à être chargé par votre départem ent, et vous avez bien voulu me 
consulter sur l’u tilité  de cette mission.

J ’ai pris connaissance de la note de M r M ickiewicz qui accompagnait 
votre lettre et dont je vous fait ci-joint le renvoi. J e  p e n s e  q u ’ u n  e 
t e l l e  m i s s i o n  p e u t  ê t r e  c o n f i é e  a v e c  q u e l q u e  u t i ­
l i t é  à c e  s a v a n t  et je vous serais obligé dans le cas où vous don­
neriez suite à c e  p r o j e t ,  d e  m e  f a i r e  p a r t  d e s  o b s e r v a ­
t i o n s  q u e  M r M i c k i e w i c z  a u r a i t  r e c u e i l l i e s ,  non seule­
m ent sur l’organisation de l'instruction publique dans la Turquie d’Eu­
rope, mais encore sur d’autres sujets qui seraient de nature à intéresser 
le gouvernem ent de Sa M ajesté.

Agréez, M onsieur et Cher CollègueT l’assurance de ma haute consi­
dération.

A. W alewski
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PRZEKŁAD

Paryż, 20 sierpnia 1855
Szano-wny Panie i Drogi Kolego,

U czyniłeś m i Pan zaszczyt przedstawiając mi program  m isji literackiej do 
Turcji europejskiej, o której to m isji zlecenie przez Pański departam ent ubiega się 
pan M ickiewicz, oraz był Pan łaskaw  radzić się m nie co do pożytku tej m isji.

Z aznajom iłem  się z notatką pana M ickiewicza załączoną do Pańskiego listu, 
którą Panu niniejszym  zwracam. S ą d z ę ,  ż e  m i s j a  t a k a  m o ż e  b y ć  
z p e w n y m  p o ż y t k i e m  p o w i e r z o n a  t e m u  u c z o n e m u  i będę 
Panu zobowiązany, jeżeli zechce Pan wprowadzić w  życie t e n  p r o j e k t  i z a ­
w i a d o m i ć  m n i e  o o b s e r w a c j a c h ,  k t ó r e  p a n  M i c k i e w i c z  z b i e ­
r z e  n ie tylko odnośnie do organizacji ośw iecenia publicznego w  Turcji europej­
skiej, ale rów nież odnośnie do innych spraw, które charakterem swoim  m ogłyby  
in teresow ać rząd Jego Cesarskiej Mości.

Proszę przyjąć, Szanow ny Panie i Drogi Kolego, zapew nienia mego w ysokiego  
poważania.

A. W alewski

4. Brulion odpowiedzi m inistra oświecenia publicznego, Hipolita For­
toula, z 27 sierpnia 1855 na pismo m inistra spraw zagranicznych,
A leksandra Walewskiego

W lew ym  górnym rogu karty nadruk: „Ministère de l’Instruction Publique et 
des Cultes”, poniżej: „objet [odręcznie:] Mission li ttéraire  dans la Turquie d’Eu­
rope”.

Paris, le 27 août 1855 
A  Mr le M inistre des A ffaires Étrangères

M r le M inistre et Cher Collègue,

Je m ’empresse de vous remercier de la lettre que vous m ’avez fait 
l’honneur de m ’écrire en réponse à celle que je vous ai adressée au su­
je t du projet de mission de M r Mickiewicz.

Rien ne s’oppose désormais à ce que ce projet, auquel vous avez 
bien vo lu  donner votre assentiment, reçoive son exécution, et j ’ai 
l’honnev de vous annoncer que je suis disposé à envoyer M. M ickiewicz 
dans la Turquie d’Europe, pour y étudier la situation des pays greco- 
-slaves au point de vue scientifique et littéraire, et spécialement l’orga­
nisation de l’enseignement public.

M alheureusem ent les fonds portés au budget de 1855 et destinés 
à encourager les recherches qui ont pour objet les sciences et les lettres 
se trouvent com plètem ent absorbés, et je ne puis que prendre l’enga­
gem ent de donner à Mr M ickiewicz une idem nité de 1500 francs sur le 
crédit de 1856, et lui conserver pendant toute la durée de voyage son 
traitem ent de bibliothécaire de l’Arsenal.



498 SA M U EL  FISZM A N

Cette somme est évidem m ent insuffisante pour tous les frais qu'en­
traînera ce voyage, et puisque vous appréciez comme moi tous les avan­
tages que le gouvernem ent de l’Em pereur peut en retirer, j’ai lieu 
d’espérer, M onsieur le M inistre et Cher Collègue, que vous voudrez bien 
concourir à son accomplissement en accordant à Mr M ickiew icz sur les 
fonds de votre m inistère une subvention qui lui perm ettra d’entrepren­
dre la mission qui lui est confiée.

Agréez

PRZEKŁAD

Paryż, 27 sierpnia 1855
Do Pana M inistra Spraw Zagranicznych

Panie M inistrze i Drogi Kolego,
Spieszę Panu podziękow ać za zaszczycenie m ię pism em  w  odpow iedzi na list, 

który Panu w ysła łem  w  spraw ie projektu m isji pana M ickiewicza.
N ic już nie stoi na przeszkodzie, aby projekt ten, który Pan łaskaw ie zaapro­

bow ał, m ógł być zrealizow any, i m am  zaszczyt Pana zaw iadom ić, że jestem  sk łon­
ny w ysłać p. M ickiewicza do Turcji europejskiej celem  zbadania sytuacji w  kra­
jach grecko-słow iańskich  z punktu w idzenia naukow ego oraz literackiego, a zw łasz­
cza organizacji nauczania publicznego.

N iestety, fundusze w  budżecie na r. 1855 przeznaczone na badania w  zakresie  
nauki i literatury są całkow icie w yczerpane, mogę w ięc  jedynie zobow iązać się do 
w ypłacania w ynagrodzenia w  w ysokości 1500 franków  panu M ickiew iczow i z kre­
dytów  r. 1856, a ponadto zachow ać m u pensję bibliotekarza A rsenału za cały okres 
trw ania podróży.

Suma ta jest oczyw iście n iew ystarczająca na pokrycie w szystk ich  w ydatków , 
jakie pociągnie za sobą ta podróż, a poniew aż docenia Pan, tak jak i ja, w szy st­
kie korzyści, których może ona przysporzyć rządowi Jego C esarskiej Mości, mam  
nadzieję, Panie M inistrze i Drogi Kolego, iż zechce Pan w spółuczestniczyć w  jej 
realizacji przez przyznanie panu M ickiew iczow i subw encji z funduszów  Pańskiego  
M inisterstw a, która pozw oli m u przedsięw ziąć pow ierzoną m isję.

Proszę przyjąć...

5. Rozporządzenie m inistra oświecenia publicznego, H ipolita Fortoula,
z 5 września 1855

O w ydaniu tego rozporządzenia Fortoul zaw iadom ił M ickiewicza w  piśm ie  
z tegoż dnia 28.

W lew ym  górnym  rogu karty nadruk: „Ministère de l’Instruction Publique  
et des Cultes, S ecré tar ia t”. Pod podpisem  Fortoula: „Pour am plia tion  Le Chef  
du Secrétariat ,  Charles Forlen”.

Le M inistre de l’Instruction Publique et des Cultes

28 Jw.
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Arrête:
M r M ickiewicz, bibliothécaire à la Bibliothèque de l’Arsenal, est 

chargé d’une mission dans la Turquie d’Europe, pour examiner la si­
tuation des pays greco-slaves au point de vue scientifique et littéraire, 
et spécialement étudier l’organisation de l’enseignement public.

Il recevra pour cette mission une indem nité de quinze cents francs
qui sera payée à son retour.

Fait à Paris, le 5. 7bre 1855
Signé: H. Fortoul

PRZEKŁAD

M inister O świecenia Publicznego i W yznań
postanawia:

Pan M ickiewicz, bibliotekarz B iblioteki A rsenału, ma powierzoną m isję 
w  Turcji europejskiej w  celu  zbadania sytuacji krajów  grecko-słow iańskich z punk­
tu w idzenia naukow ego i literackiego, a zwłaszcza poznania organizacji nauczania  
publicznego.

Za w ykonanie tej m isji otrzym a on wynagrodzenie w  w ysokości tysiąca p ię­
ciuset franków, płatne po jego powrocie.

Dane w  Paryżu, 5 w rześnia 1855.
Podpisał: H. Fortoul

6. Odpowiedź m inistra spraw  zagranicznych, A leksandra Walewskiego,
z 6 września 1855, na pismo m inistra oświecenia publicznego, Hipo­
lita Fortoula
Sprawa subw encji przyznanej przez W alewskiego znana była dotychczas z in ­

form acji pośred n iej29.
W lew ym  górnym rogu karty nadruk: „Ministère des Affaires Étrangères, Di­

rection Poli t ique”. U  dołu karty uwaga: „A Son Excellence le Ministre de l’In­
struction Publique e t  des Cultes”.

Paris, le 6 septembre 1855
M onsieur et Cher Collègue,
Par votre lettre en date du 27 août dernier, vous m ’avez fait l’hon­

neur de me demander de concourir aux frais de la mission de M r Mic­
kiewicz, par une subvention prise sur les fonds de mon département.

Je m ’empresse de vous annoncer que j’ai l’intention d’accorder à Mr 
M ickiewicz une allocation mensuelle de cinq cents francs pendant le 
cours de sa mission.

Agréez, Monsieur et Cher Collègue, l’assurance de ma haute consi­
dération.

A. W alewski
29 M. H a n d e l s m a n ,  M ickiewicz w  latach 1853—1855. W arszawa 1933, 

s. 65—66.
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PRZEKŁAD

Paryż, 6 w rześnia 1855
Szanow ny Panie i Drogi Kolego,
W sw ym  liście  z 27 sierpnia br. zaszczyciłeś m ię Pan zw racając się do m nie  

o w spółuczestn ictw o w  w ydatkach zw iązanych z m isją pana M ickiewicza przez 
przyznanie mu zasiłku  p ieniężnego z funduszów  m ojego departam entu.

Spieszę Panu donieść, że zam ierzam  przyznać panu M ickiew iczow i w  okresie  
trw ania jego m isji zasiłek m iesięczny w  w ysokości p ięciuset franków .

Proszę przyjąć, Szanow ny Panie i Drogi Kolego, w yrazy mego w ysokiego  
poważania

A. W alew sk i

7. Brulion listu  m inistra oświecenia publicznego, H ipolita Fortoula,
z 8 września 1855, do dyrektora  Biblioteki Arsenału, Laurenta d ’A r-
dèche

W lew ym  górnym  rogu nadruk: „Ministère de l’Instruction Publique et des  
C ultes”. Na m arginesie uwaga: „O bjet avis de décis ion”.

Paris, le 8. 7bre 1855 
A. M. VAdm inistrateur de la Bibliothèque de VArsenal

M. VAdm inistrateur,

J ’ai l’honneur d e  v o u s  i n f o r m e r  que je viens de donner 
à M. M ickiewicz, bibliothécaire à la Bïbl. de l’Arsenal, une m i s s i o n  
pour étudier, dans la Turquie d’Europe, la situation des pays greco-sla- 
ves' au point de vue scientifique et littéraire et spécialement quant 
à Vorganisation de l’enseignem ent public.

M. M ickiewicz est, en conséquence, autorisé à suspendre son service 
à la Bïbl. pendant la durée de la mission dont il est chargé.

Le M[inistre\

PRZEKŁAD

Paryż, 8 w rześnia 1855
Do P. A dm inistratora B iblioteki A rsenału

P anie Adm inistratorze,
Mam zaszczyt z a w i a d o m i ć  P a n a ,  iż pow ierzyłem  w łaśn ie  p. M ickie­

w iczow i, b ibliotekarzow i w  B ib liotece A rsenału, m i s j ę  mającą na celu zbadanie 
w  Turcji europejskiej sytuacji krajów  grecko-słow iańskich  z punktu w idzenia  
naukow ego i literackiego, a zw łaszcza pod w zględem  organizacji nauczania publicz­
nego.

Pan M ickiew icz upow ażniony jest w  zw iązku z tym  do zaw ieszenia sw oich  
obow iązków  w  B ibliotece na czas trw ania zleconej m u misji.

M inister
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8. Odpowiedź dyrektora Biblioteki Arsenału, Laurenta d ’Ardèche,
z 10 września 1855, na list m inistra oświecenia publicznego, Hipolita
Fortoula

W lew ym  górnym  rogu karty nadruk: „Bibliothèque de l ’Arsenal”.

Paris, le 10 septembre 1855

A Son Excellence Le M inistre 
de VInstruction Publique et des Cultes

Monsieur le Ministre,
J ’ai l’honneur d’ a c c u s e r  r é c e p t i o n  à votre Exc. de sa lettre  

du 8 courant, m ’annonçant qu’elle vient de donner une mission scienti­
fique et littéraire pour l’Orient à M. M ickiewicz, bibliothécaire à la 
Bibliothèque de l’Arsenal.

J ’ai pris les mesures convenables pour que la suspension du service 
de M. M ickiewicz n ’apporte aucun changement nuisible au service géné­
ral de l’établissement dont l’administration m ’est confiée.

J ’ai l’honneur d’être, Monsieur le Ministre, de votre Excellence le 
très humble et très obéissant serviteur.

Laurent
Conservateur-administrateur

PRZEKŁAD

Paryż, 10 w rześnia 1855
Do Jego E kscelencji M inistra 
O świecenia Publicznego i Wyznań

Panie M inistrze,

Mam zaszczyt p o t w i e r d z i ć  o d b i ó r  pisma Waszej Ekscelencji z 8 b ie­
żącego m iesiąca, zaw iadam iającego m nie o powierzeniu p. M ickiewiczow i, b ib liote­
karzow i w  B ibliotece Arsenału, m isji naukowej i literackiej na Wschód.

Podjąłem  stosow ne środki, aby zaw ieszenie obowiązków przez p. M ickiewicza  
nie spowodowało żadnej zm iany mogącej przynieść uszczerbek instytucji p ow ie­
rzonej mojej pieczy.

Mam zaszczyt, Panie M inistrze, pozostać Waszej Ekscelencji pokornym i od­
danym sługą

Laurent  
K ustosz adm inistrator

V. Pogrzeb

W tece F 17 21329 odnalazły się ponadto listy  w ym ieniane m iędzy Biblioteką  
A rsenału a M inisterstw em  Oświecenia Publicznego w  sprawie zam knięcia B ib lio­
teki w  dniu pogrzebu M ickiewicza oraz uczestnictw a jej pracowników w  pogrze-
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bie. 21 stycznia 1856 B iblioteka A rsenału, ostatnie m iejsce pracy M ickiewicza  
w  Paryżu, była w ięc nieczynna.

1. List dyrektora  Biblioteki Arsenału, L aurenta  d ’Ardèche, do M inistra
oświecenia publicznego, H ipolita Fortoula, z 11 stycznia 1856

W lew ym  górnym  rogu karty nadruk: „Bibliothèque de l’A rsena l”. Na m argi­
nesie notatka. „M. Charles. On dem ande  la fe rm eture  de la Biblioth. de l’Arsenal
le four des obsèques de M. Mickiewicz. Audi. H. F[ortoul]”.

Paris, le 11 janvier 1856
A Son Excellence le M inistre  
de l'Instruction Publique et des Cultes

M onsieur le M inistre,

Les obsèques de M. M ickiewicz devant être célébrées vers le m ilieu  
de la semaine prochaine à l'église de la M adeleine où les restes Woortels, 
dont le gouvernem ent de l’Em pereur a bien voulu perm ettre la transla­
tion, ont été déposés, j ’ai l’honneur de demander à votre Exc. Va u t  o- 
r i s a t i o n  d e  f  e r m  e r la B ibliothèque de l’Arsenal le jour de cette  
cérémonie pour donner aux collègues de l’illustre défunt la facilité  
d ’y  assister.

J ’ai l’honneur d ’être, M onsieur le M inistre, de votre Excellence le 
très hum ble et très obéissant serviteur.

Laurent

PRZEKŁAD

Paryż, 11 stycznia 1856
Do Jego E kscelencji M inistra  
O św iecenia Publicznego i W yznań

P anie M inistrze,

U roczystości zw iązane z pogrzebem  p. M ickiewicza m ają się odbyć około po­
łow y przyszłego tygodnia w  kościele M agdaleny, gdzie złożono śm iertelne szczątki, 
które przew iezione zostały  za łaskaw ą zgodą rządu Jego C esarskiej Mości. Mam  
zaszczyt prosić Waszą E kscelencję o z e z w o l e n i e  n a  z a m k n i ę c i e  B i­
b lioteki A rsenału w  dniu tego obrzędu, aby um ożliw ić kolegom  znakom itego Zmar­
łego uczestniczenie w  pogrzebie.

Mam zaszczyt pozostaw ać, P anie M inistrze, Waszej E kscelencji uniżonym  i po­
kornym  sługą

Laurent
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2. Brulion odpowiedzi m inistra oświecenia publicznego, Hipolita For- 
toula, z 14 stycznia 1856, na list dyrektora Biblioteki Arsenału, Lau- 
ren ta  d’Ardèche

W lew ym  górnym rogu karty nadruk: „Ministère de l’Instruction Publique et  
des Cultes". Poniżej: „O bjet  [odręcznie:] Autorisation de fe rm er  la Bibliothèque  
le jo u r  des obsèques de Mr M ick iew icz”.

Paris, le 14 janvier 1856 

A. M. l'Administrateur de la Bibliothèque de l’Arsenal 

M. l’Administrateur,
d ’après la proposition que vous m ’avez fait l'honneur de m ’adresser, 

j e  v o u s  a u t o r i s e  à f e r m e r  l a  B i b l i o t h è q u e  de l’Arsenal 
le jour où auront lieu les funérailles de M. Mickiewicz, afin que les 
fonctionnaires de cet établissement puissent assister au convoi de leur  
ancien et regrettable collègue.

Vous voudrez bien i n f o r m e r  l e  p u b l i c  de cette cloture par 
une affiche apposée la veille à la porte de la Bib.

PRZEKŁAD

Paryż, 14 stycznia 1856
Do P. A dm inistratora B iblioteki A rsenału  

P anie Adm inistratorze,
zgodnie z propozycją, którą raczyłeś m i Pan przesłać, u p o w a ż n i a m  P a n a  

d o  z a m k n i ę c i a  B i b l i o t e k i  A rsenału w  dniu, w  którym  odbędzie się 
pogrzeb p. M ickiewicza, aby pracow nicy tej instytucji m ogli w ziąć udział w  uro­
czystościach pogrzebow ych sw ojego byłego i nieodżałowanego kolegi.

Zechce Pan łaskaw ie z a w i a d o m i ć  p u b l i c z n o ś ć  o zam knięciu, 
um ieszczając zaw iadom ienie na drzw iach Biblioteki.

P a m ię tn ik  L ite ra ck i 1965, z . 4. 12


